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Od redakcji
Witam w pierwszym wydaniu „Panoramy Powiatu” 

w 2011 roku. Mam nadzieję, że 2-miesięczna przerwa 
tylko zaostrzyła Państwa apetyt na lekturę gazety, w któ-
rej poruszamy tematy najważniejsze dla mieszkańców 
powiatu. 

Bez wątpienia jednym z nich jest budowa drogi ekspre-
sowej S17, która w wyniku licznych protestów rozpocznie 
się w zaplanowanym wcześniej terminie. Przy tej okazji 
pojawił się jednak problem dla niektórych gmin powiatu 
lubelskiego. Władze Lublina planują przesunięcie granic 
miasta do przyszłej obwodnicy, co spotkało się z ogólną 
krytyką mieszkańców i lokalnych władz. My o komen-
tarz w tej sprawie poprosiliśmy posła Jana Łopatę, który 
zaangażował się zarówno w „obronę ekspresówki”, jak 
i obecnych granic gmin. 

W numerze prezentujemy też założenia budżetu 
Powiatu Lubelskiego na 2011 rok, w którym największą 
część wydatków stanowią inwestycje. Jest to swojego 
rodzaju zapewnienie, że „Kraina wokół Lublina” nadal 
będzie się prężnie rozwijała. 

Wiele miejsca w najnowszej „Panoramie Powiatu” 
poświęcamy ochronie zdrowia. Od lipca ma działać na 
Lubelszczyźnie nowy system Państwowego Ratownictwa 
Medycznego. Wyjaśniamy, na czym mają polegać zmia-
ny, o których dyskutowano podczas Konwentu Powiatów 
Województwa Lubelskiego. Piszemy też o problemie 
transplantacji i propozycjach, jak zwiększyć liczbę prze-
szczepów w województwie lubelskim.

Naszej uwadze nie uszły również najważniejsze wyda-
rzenia kulturalne i społeczne ostatnich dwóch miesięcy. 
W gazecie przeczytają Państwo m.in. o jubileuszu Klubu 
Żołnierzy Rezerwy LOK w Bełżycach, wizycie przedsta-
wicieli władz powiatowych i dyrektorów szkół z powiatu 
lubelskiego w Pustomytach oraz zimowisku dla uczniów 
z Ukrainy w Bychawie.   

Nowy rok to również nowe pomysły, jednym z nich jest 
propozycja, którą kierujemy do naszych Czytelników – 
amatorów fotografi i. Każdy, kto chciałby pochwalić się 
swoimi zdjęciami, ukazującymi piękno przyrody naszego 
powiatu lub promującymi aktywny wypoczynek, może je 
przesyłać lub przynosić do naszej redakcji. Na autorów 
najciekawszych z nich czekają upominki. Jak zwykle, 
zachęcamy do dzielenia się z nami własnymi pomysłami 
i doświadczeniami, a tym samym do współtworzenia, już 
kolejny rok, „Panoramy Powiatu”.

Magdalena Pietrzak



Rada Powiatu w Lublinie uchwa-
liła budżet na 2011 rok. Podczas 
sesji, która odbyła się 17 lutego, 
za przyjęciem budżetu głosowali 
wszyscy radni.

Tegoroczne dochody mają 
wynieść ponad 186 mln złotych, 
z czego pond 51% to środki unij-
ne, a wydatki – około 199 mln. 
Prawie 58% tej kwoty powiat 
przeznaczy na inwestycje, które 
w większości już zostały rozpo-
częte i które są dofi nansowywane 
ze źródeł zewnętrznych. 

Ponad 17,5 mln to nakłady 
fi nansowe roku 2011 na do-
kończenie przebudowy 9-ki-
lometrowego odcinka drogi 
Bełżyce – Strzeszkowice i około 
6-kilometrowego fragmentu tra-
sy Radawiec – Radawczyk. Obie 
trasy są budowane w ramach, 
realizowanego niemal w całym 
województwie, megaprojektu 
drogowego, którego liderem jest 
Powiat Lubelski. Projekt, współ-
fi nansowany z RPO, będzie kosz-
tował w tym roku ponad 86 mln 
złotych.

Dzięki środkom pozyskanym 
z Narodowego Programu Prze-
budowy Dróg Lokalnych zosta-
nie zmodernizowana droga Mi-
łocin – Stasin – Podole w gminie 
Wojciechów. Wykonawca inwe-
stycji wartej około 6 mln złotych, 
już został wyłoniony. 

Prawie 4,7 mln powiat prze-
znaczy na przebudowę drogi po-
wiatowej Wólka – Świdnik Duży. 
To jedna z dróg dojazdowych do 
lotniska w Świdniku, która jest na 
liście kluczowych inwestycji dla 
województwa lubelskiego i bę-
dzie współfi nansowana w około 
80% z RPO. Starosta lubelski Pa-
weł Pikula ma nadzieję, że władze 
Gminy Wólka, przez którą prze-
biega ta trasa, wspólnie z powia-
tem sfi nansują tzw. udział własny. 
Starosta liczy, że prace uda się 
rozpocząć jeszcze w tym roku.

Wiosną ma ruszyć gruntowny 
remont drogi Niedrzwica – Pra-
wiedniki – Lublin. Już w ubie-
głym roku przygotowano doku-
mentację i wybrano wykonawcę 

inwestycji, którą powiat zrealizuje 
wspólnie z gminami Niedrzwica 
Duża i Głusk. Samorząd powia-
towy przeznaczy na ten cel ponad 
1,1 mln złotych.

Prawie 2 mln powiat wyda na 
informatyzację Starostwa Powia-
towego i urzędów gmin. Dzięki 
temu samorządy będą mogły au-
tomatycznie korzystać z prowa-
dzonych przez siebie baz danych, 
dotyczących m.in.: wydawania 
dokumentów. Powstanie też por-
tal www, który będzie spełniać 
rolę komunikacyjną pomiędzy 
mieszkańcami a urzędem.

Jedną z większych inwestycji 
jest realizacja zadania pn. dostoso-
wanie Domu Pomocy Społecznej 
w Matczynie do obowiązujących 
przepisów prawa, które powinno 
zakończyć się w sierpniu. Tego-
roczne prace będą kosztować po-
nad 1,7 mln złotych. Inwestycja 
jest współfi nansowana z RPO.

Do końca roku ma się zakoń-
czyć budowa sali gimnastycznej 
przy Zespole Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Niemcach. Na ten cel 
w budżecie zapisano ponad 1,2 mln 
złotych. Za te pieniądze powsta-
nie nowoczesny obiekt sportowy, 
z trybunami dla 120 widzów. 

Dzięki unijnemu wsparciu po-
wiat realizuje też kilka tzw. pro-
jektów miękkich, skierowanych 
do uczniów i osób bezrobotnych. 
Znaczne środki, bo ponad 3,2 
mln złotych, zapisano w budżecie 
na projekt „Outplacement – na-
szą szansą”, dzięki któremu kilka-
set osób korzysta z poradnictwa 
zawodowego i wsparcia fi nanso-
wego (więcej na ten temat na str. 
6 – 7). Prawie milion zł powiat 
wyda na najnowszy projekt dla 
szkół zawodowych „Moje ambi-
cje – moja przyszłość” (całkowita 
wartość projektu około 2 mln zł). 
Wsparciem zostanie objętych 

920 uczniów oraz 47 nauczycieli 
z 11 szkół zawodowych w ramach 
6 zespołów szkół. 

Nowi radni powiatowi
W niespełna dwa miesiące od 

wyborów samorządowych zmie-
nił się skład Rady Powiatu Lubel-
skiego. Krzysztofa Urbasia, który 
zrzekł się mandatu po wyborze 
na wójta gminy Niemce, zastąpił 
Józef Bąk. Reprezentuje on w ra-
dzie okręg nr 4 (gminy Niemce 
i Wólka). 

Z zasiadania w radzie zrezy-
gnował też Wojciech Piekarczyk, 
który pozostaje prezesem Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i nie może łączyć tej 
funkcji z mandatem radnego. 
Nową reprezentantką okręgu 
nr 2 (gminy Głusk, Jabłonna 
i Strzyżewice) w radzie jest Anna 
Grzywaczewska. 

Red.

Ważne inwestycje 2011
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Obwodnica – tak, w
Wiosną ma ruszyć budowa drogi 
ekspresowej Kurów – Piaski z ob-
wodnicą Lublina. Rząd chciał opóź-
nić inwestycję, ale Lubelszczyzna 
zaprotestowała. W obronie trasy 
stanęli lubelscy parlamentarzyści, 
przedsiębiorcy, związkowcy i samo-
rządy, w tym Powiat Lubelski. 

„Inwestycja ta ma priory-
tetowy charakter dla rozwoju 
społecznego i gospodarczego 
kraju – Lubelszczyzny i Powiatu 
Lubelskiego. Stanowi istotne po-
łączenie komunikacyjne między 
centralną i północną, a połu-
dniowo-wschodnią częścią Pol-
ski oraz Ukrainą” – napisali radni 
powiatu w apelu do premiera oraz 
ministrów infrastruktury i fi nan-
sów, przyjętym podczas sesji 3 
stycznia br. W podobnym tonie 
wypowiadali się inni protestują-
cy. Były pisma, bilbordy, a nawet 
demonstracje w Warszawie. Rząd 
zmienił zdanie i zdecydował, że 
pieniądze zaoszczędzone na in-
westycjach kolejowych zostaną 
przeznaczone na budowę S17. 
Inwestycja ma dofi nansowanie 
z unijnego programu Infrastruk-
tura i Środowisko na poziomie 
85 % wartości zadania 

Planowana droga ekspre-
sowa S17 połączy aglomerację 
warszawską oraz lubelską z pol-
sko-ukraińskim przejściem gra-
nicznym w Hrebennem. Obecna 
droga krajowa nr 17 na odcin-
kach stanowiących obwodnicę 
Garwolina, Piask i Hrebennego 
już posiada status drogi ekspre-
sowej S17. Do 2013 roku ma 
powstać jej kolejny fragment Ku-
rów – Lublin – Piaski z obwodni-
cą Lublina.

Budowę blisko 68 km trasy 
podzielono na pięć części: Sielce 
k. Kurowa – Bogucin, Bogucic – 
Dąbrowica, Dąbrowica – Lubar-
tów, Lubartów – rondo Witosa, 
rondo Witosa – Piaski. 

Wiosną powinny się rozpo-
cząć prace na dwóch pierwszych 
odcinkach. Budowa kolejnego 
fragmentu od węzła Dąbrowica 
do węzła Witosa (obwodnica 

Lublina) ma ruszyć latem. Prze-
budowa odcinka od Lublina do 
obwodnicy Piask trwa od dwóch 
miesięcy.  

Drogowcy otrzymali już zgodę 
wojewody na rozpoczęcie robót 
na trasie Sielce – Bogucin. Wy-
łoniono również wykonawcę tej 
inwestycji. Jej realizacja wyma-
ga wyburzenia kilku budynków 
mieszkalnych i kilkudziesięciu 
budynków gospodarczych. Na 
długości 23 km powstanie dwu-
jezdniowa, dwupasmowa droga 
ekspresowa z siecią dróg dojaz-
dowych o łącznej długości ponad 
34 km. Zostanie też wybudo-
wanych siedem mostów i trzy-
naście wiaduktów. Dodatkowo 
zaplanowano m.in. przejścia dla 
zwierząt, cztery węzły – Sielce, 
Kurów, Przybysławice i Bogucin 
– umożliwiające wjazd na trasę 
ekspresową oraz dwa miejsca 
obsługi podróżnych w Marku-
szowie. 

Obwodnica nową granicą 
Lublina?

W związku z budową ob-
wodnicy Lublina pojawiły się 
nieprzyjazne sąsiadom plany 
poszerzenia granic miasta. Pre-
zydent Krzysztof Żuk chce, by 
stolica województwa zajęła część 
terenów gmin: Jastków, Wólka, 
Niemce i Konopnica, leżących 
w powiecie lubelskim, tak, by 
Lublin sięgał granicami przyszłej 
obwodnicy. Starosta lubelski Pa-
weł Pikula i wójtowie zapowiada-
ją, że na zmiany się nie zgodzą. 

Wójt Gminy Niemce Krzysz-
tof Urbaś stanowczo sprzeciwia 
się planom poszerzenia granic 
Lublina i obiecuje, że w obronie 
interesów mieszkańców zosta-
ną podjęte wszelkie niezbędne 
kroki, żeby uniemożliwić zapędy 
prezydenta Lublina. 

 – Szacujemy, że gmina 
Niemce mogłaby stracić nawet 
3 mln zł. rocznych przychodów 
z podatków, a co za tym idzie 
mogłoby to mieć niekorzystny 
wpływ na przebieg realizowa-
nych i planowanych inwestycji. 
Żeby zobrazować skalę wielko-

ści strat wystarczy przytoczyć, 
iż roczny przychód z podatku 
rolnego gminy Niemce wynosi 
około 1 mln zł. – tłumaczy wójt 
Urbaś.  Podkreśla też, że miesz-
kańcy i przedsiębiorcy nie chcą 
należeć do Lublina m.in. z tego 
powodu, iż w gminie Niemce 
budynki mieszkalne i gospodar-
cze są zwolnione z podatku od 
nieruchomości  

W podobnej sytuacji mogą już 
wkrótce znaleźć się mieszkańcy 
gminy Konopnica, w momencie 
kiedy ruszy budowa obwodnicy 
Lublina na odcinku drogi S19. 
Wójt Mirosław Żydek uważa, 
że prezydent miasta postępuje 
niewłaściwie informując społe-
czeństwo o swoich zamiarach za-
nim skonsultował je z władzami 
sąsiednich gmin. Jego zdaniem 
tereny, które miasto chce zabrać 
gminom spotka ten sam los co 
m.in. Węglinek, który od mo-
mentu włączenia do Lublina jest 

niedoinwestowany, a istniejącą 
tam infrastrukturę, wybudowała 
gmina Konopnica 20 lat temu. 

– Przez ostatnie lata inwesto-
waliśmy w tereny przyległe do 
granic miasta, aby zapewnić oso-
bom chcącym się tu osiedlić jak 
najlepsze warunki bytowe. Mie-
liśmy nadzieję, że te inwestycje 
będą procentowały w przyszłości, 
a dzisiaj miasto chce nam zabrać 
te grunty. Nie możemy się na to 
zgodzić. Tym bardziej że teren, 
na który Lublin ma zakusy, to 
1/3 obszaru gminy i ponad 50% 
jej mieszkańców. Dla nas to być 
albo nie być. Nie po to ludzie wy-
prowadzają się na wieś, aby znów 
należeć do miasta – powiedział 
w rozmowie z „Panoramą Powia-
tu” wójt Mirosław Żydek.

Pomysł nie podoba się ani 
mieszkańcom, ani przedsiębior-
com, ani samorządowcom. Czy 
mogą liczyć na poparcie parla-
mentarzystów? O pomyśle Ra-

Poseł J. Łopata włączy się w konsultacje na temat planów poszerzenia granic Lublina.
Fot. Arch. Biura poselskiego posła J. Łopaty
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iększy Lublin – nie! 

tusza rozmawiamy z posłem PSL 
Janem Łopatą.  

Propozycja władz Lublina 
wywołała zaskoczenie i zdziwie-
nie. Z niedowierzaniem przyjęli 
ją  zarówno mieszkańcy jak 
i wójtowie okolicznych gmin. 

Sam byłem zdziwiony tą pro-
pozycją. Po informacjach od wój-
tów sprawdzałem czy to praw-
da. Zaskoczyła mnie ona tym 
bardziej, że uznaję prezydenta 
Krzysztofa Żuka za osobę, która 
kieruje się rozsądkiem i politycz-
nym wyczuciem. Wydaje mi się 
jednak, że w tym momencie tego 
wyczucia zabrakło. To jest bardzo 
zły pomysł. Dyskusja na ten temat 
toczyła się w samych gminach już 
przy wytyczaniu trasy przebiegu 
obwodnicy. Trasa podzieli teren 
gmin na dwie części i w wielu 
miejscach „przetnie” więzy spo-
łeczne i zniweczy cały wysiłek 
skupiony dotąd na tworzeniu 

gminnych układów komunika-
cyjnych. W jakiejś perspektywie 
zmiana granic Lublina zapewne 
będzie przedmiotem dyskusji, 
ale nie dziś, nie jutro. Nie widzę 
logiki w tej propozycji, bo nie wi-
dzę szans na to, by obecny rząd 
zgodził się na poszerzenie granic 
miasta. Dzisiaj trzeba tworzyć 
atmosferę współpracy i wzajem-
nego zaufania między Lublinem, 
a okolicznymi gminami. 

Władze miasta tłumaczą, że 
poszerzenie granic podkreśla-
łoby metropolitalny charakter 
Lublina. Przekonują też, że po-
trzebne są grunty pod budowę 
nowych osiedli. 

Zwiększenie powierzchni mia-
sta nie wpłynie na „jakość” me-
tropolii, bo nie zwiększy w istot-
ny sposób zaludnienia. Przetnie 
natomiast więzy, które zaczęły się 
od pewnego czasu tworzyć  po-
między władzami Lublina i oko-

licznych gmin. Natomiast argu-
ment dotyczący braku terenów 
budowlanych jest nie na miejscu, 
kiedy wiele dzielnic miasta nie 
ma nawet opracowanych planów 
zagospodarowania przestrzenne-
go. Ostatnio była u mnie grupa 
mieszkańców dzielnicy Dziesią-
ta, która graniczy z Państwowym 
Muzeum na Majdanku i od kilku 
lat nie mogą się doprosić zmian 
w tym planie. 

 
Gminy twierdzą, że zmiana 

granic to zamach nie tylko na 
ich tereny, ale też zainwestowa-
ne w nie pieniądze. Ale miasto 
też obiecuje m.in. wodociągi 
i kanalizację.   

Miasto wiele obiecywało, a jak 
te obietnice realizuje? Kiedy za 
czasów poprzednich władz Lu-
blina tworzono tzw. aglomerację 
dla celów sanitacji (chodziło 
o zdobycie dofi nansowania na 
duże projekty w zakresie ochro-
ny środowiska – budowę kanali-
zacji), to miasto zwróciło się do 
okolicznych gmin, by podejmo-
wały uchwały o przystąpieniu 
do aglomeracji lubelskiej, ale 
kiedy miasto składało wniosek 
o dofi nansowanie inwestycji, to 
wystąpiło jako jedyny benefi cjent 
i zapomniało o gminach.  Innym 
przykładem są gminy, które 
przed 20 laty zostały włączone 
do Lublina, choćby dzielnica 
Głusk. O remont ulicy Głuskiej, 
czy jakiekolwiek inwestycje 
w tym rejonie, mieszkańcy wal-
czą już kilkanaście lat. Podobna 
sytuacja jest w przypadku ulicy 
Skowronkowej na Sławinku, czy 
też ulicy Zemborzyckiej, której 
przedłużenie poza granicami Lu-
blina zostało ostanio gruntownie 
wyremontowane przez Powiat 
Lubelski. Stąd ludziom trudno 
uwierzyć w obietnice. Poza tym 
tereny, które teraz chce przejąć 
miasto już są zurbanizowane. 
Są tam drogi, wodociągi, buduje 
się kanalizację. Lublin wszedłby 
więc w uzbrojony teren.

Zmiana granic oznacza dla 
gmin nie tylko utratę terenów. 

Największy problem to „prze-
prowadzka” mieszkańców 
i przedsiębiorców. 

Faktycznie dyskusja toczy się 
o mieszkających tam i prowa-
dzących działalność gospodarczą 
ludzi Przeważnie są to osoby, 
które mają dochody wyższe niż 
średnie. Walka o granice jest więc 
walką o dochody gmin. Gminy 
inwestując, sięgały po fundusze 
unijne. Wiele samorządów wy-
korzystując tę szansę zadłużyło 
się, bo musiały mieć pieniądze na 
wkład własny, ale budując pro-
gnozy fi nansowe na kolejne lata, 
opierały się na dotychczasowych 
dochodach mieszkańców, rów-
nież z podatków. Ich „przepro-
wadzka” oznaczałaby dla gmin 
nagły, kilkudziesięcioprocen-
towy ubytek dochodów. Zatem 
przez administracyjne „wycięcie” 
części terenu gminy byłyby ban-
krutami. Innym problemem są 
wyższe podatki, które trzeba 
płacić w Lublinie, a dla niektó-
rych mieszkańców powrót do 
miasta, mimo, że kilka lat temu 
wybrali cichą wieś.

Ratusz zapowiada konsulta-
cje z mieszkańcami. A wójtowie 
w odpowiedzi deklarują chęć 
przejęcia części przedmieść 
Lublina – ich zdaniem znacz-
nie mniej doinwestowanych 
niż tereny gmin przyległych do 
miasta. 

W sensie prawnym jest rów-
ność podmiotów i nie ma pro-
blemu, żeby władze gminne 
podejmowały uchwały w tej spra-
wie, ale przecież nie o to chodzi. 
Jestem za równomiernym rozwo-
jem i nie unikniemy poszerzenia 
granic Lublina. Musi się to jednak 
odbywać z poszanowaniem praw 
obu stron. Konieczne są konsulta-
cje, ale nie powinno się ich zaczy-
nać z zaskoczenia, zgłaszając tego 
typu propozycje na sesji Rady 
Miasta. Dlatego zaangażowałem 
się w tę sprawę i na początku 
marca jest planowane spotkanie 
wójtów okolicznych gmin z pre-
zydentem Krzysztofem Żukiem. 

Włodzimierz Sierociuk

Legenda 

w. Sielce – w. Bogucin

w. Bogucin – w. Dąbrowica

w. Dąbrowica – w. Lubartów

w. Lubartów – w. Witosa 

w. Witosa – w. Piaski 

S17

S17

S17

S17

Przebieg trasy S17 w woj. lubelskim
Fot. Arch. GDDKiA
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Skorzystali z szansy
W lutym odbyły się ostatnie zajęcia 
w ramach projektu „Edukacja 
równych szans”, podczas którego 
770 uczniów powiatu lubelskie-
go rozwijało swoje uzdolnienia 
i zainteresowania oraz uzupełniało 
braki w edukacji. Młodzi ludzie 
uczestniczyli w zajęciach z przed-
miotów ścisłych i przyrodniczych, 
zajęciach wyrównawczych oraz 
z języków obcych: angielskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego. Brali też 
udział w warsztatach dotyczących 
m.in. przedsiębiorczości i porusza-
nia się na rynku pracy, a podczas 
indywidualnych spotkań korzystali 
z pomocy specjalistów.

Zajęcia odbywały się w oparciu 
o najnowsze pomoce dydaktyczne: 
programy multimedialne, ma-
teriały fi lmowe i gry. Zakupiono 
również podręczniki niezbędne 
do prowadzenia lekcji w ramach 
wszystkich bloków dydaktycznych.

Oprócz dodatkowych zajęć po-
zalekcyjnych zorganizowano też 
tygodniowy letni obóz językowy 
w Krasnobrodzie. Podczas dodat-
kowych lekcji i licznych konkur-
sów z nagrodami uczniowie mo-
gli sprawdzić zdobytą wcześniej 
wiedzę. Uzupełnieniem szkolnych 
działań były jesienne wyjazdy na 
pokazy z fi zyki oraz Festiwal Na-
uki w Lublinie i Warszawie.

Projekt „Edukacja równych 
szans” był realizowany w ramach 
Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki Priorytet IX. Rozwój 
wykształcenia i kompetencji 
w regionach, Działanie 9.1 Wy-
równywanie szans edukacyjnych 

i zapewnienie wysokiej jakości 
usług edukacyjnych świadczo-
nych w systemie oświaty, Pod-
działanie 9.1.2 Wyrównywanie 
szans edukacyjnych uczniów 
z grup o utrudnionym dostępie 
do edukacji oraz zmniejszanie 

różnic w jakości usług edukacyj-
nych. Koszt całkowity projektu 
wyniósł 781 844,00 zł, z czego 
85 procent pokryła Unia Euro-
pejska, a pozostałe 15 budżet 
państwa.

Biuro projektu.

Porady prawne w gminach
Osoby, które nie radzą sobie 

w gąszczu spraw admini-
stracyjnych i urzędowych, coraz 
chętniej korzystają z bezpłatnych 
porad fachowców. Wychodząc 
naprzeciw tym oczekiwaniom 
Biuro Poradnictwa Obywatel-
skiego i Prawnego, świadczące 
usługi dla mieszkańców powiatu 
lubelskiego, rozszerza swoją dzia-
łalność. Pracownicy lubelskiego 
biura będą udzielać porad na te-
renie gminy. 

Wybór miejsca, w którym 
będzie dyżurował prawnik, za-
leży od samorządów i samych 

mieszkańców. Biuro zaofero-
wało swoją pomoc wszystkim 
gminom w powiecie. Na razie 
zapotrzebowanie na tego typu 
usługi zgłosiły: Bełżyce, Bychawa 
i Strzyżewice. Pierwsze, terenowe 
dyżury pracowników biur odbyły 
się w styczniu i lutym. Z oferty 
może skorzystać każda gmina 
i nie ponosi z tego tytułu żadnych 
kosztów. Musi jedynie zapewnić 
miejsce, w którym prawnik będzie 
mógł przyjmować zainteresowa-
nych. Po poradę może się zgłosić 
każdy, bez względu na wiek, wy-
kształcenie czy status majątkowy. 

Biuro Poradnictwa Obywa-
telskiego i Prawnego w Lublinie 
zostało utworzone w ramach 
projektu „Lubelskie – Obywa-
telskie”, który realizuje fundacja 
„OIC Poland” wspólnie z Powia-
tem Lubelskim i Urzędem Miasta 
w Hrubieszowie. Podobne punkty 
działają też w Hrubieszowie i Łu-
kowie. 

W związku z rosnącym zapo-
trzebowaniem na tego typu usługi 
fundacja rozpoczyna drugą edy-
cję programu. Od 1 marca biura 
poradnictwa zostaną otwarte 
również w Kraśniku, Opolu Lu-

belskim, Janowie Lubelskim, Par-
czewie i Radzyniu Podlaskim. 

Red.

Adres Biura w Lublinie: 
ul. Bronowicka 3 
20-301 Lublin
Telefon:
081 – 749 48 01
Godziny otwarcia:
Poniedziałek – 14.00 – 18.00 (prawnik)
Wtorek – 9.00 – 13.00
Środa – 14.00 – 18.00 
Czwartek – 9.00 – 13.00 ( w każdy 
pierwszy czwartek miesiąca dyżur w sie-
dzibie Urzędu Gminy Strzyżewice) 

Zajęcia językowe w Krasnobrodzie. 
Fot. Arch. Starostwa Powiatowego w Lublinie
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Władze konwentu 
powiatów 
Lubelszczyzny
Starosta lubelski Paweł Pikula po raz 
kolejny 3 lutego br. został wybrany 
na przewodniczącego Konwentu Po-
wiatów Województwa Lubelskiego. 
Starostowie Lubelszczyzny uznali, że 
Paweł Pikula potrafi skupiać wokół 
siebie ludzi i współpracować ponad 
podziałami. 
Konwent wybrał też swojego przed-
stawiciela do Związku Powiatów 
Polskich, którym ponownie został 
starosta opolski Zenon Rodzik.
Konwent Powiatów Województwa 
Lubelskiego powstał w myśl zasa-
dy „razem można więcej”. Wspólny 
głos wielu samorządów ma bowiem 
większą siłę przebicia niż pojedynczy 
głos powiatu. Konwent zwyczajowo 
reprezentuje samorządy powiatowe 
na szczeblu regionu w ogólnych re-
lacjach z różnymi instytucjami tego 
szczebla, w tym z administracją rzą-
dową. 
Tylko w tym roku, na kilku już posie-
dzeniach, konwent zajmował stano-
wiska w sprawach ważnych nie tylko 
dla województwa lubelskiego. Staro-
stowie apelowali o wyższe kontrakty 
dla szpitali, a włączając się w kampa-
nię mającą na celu zwiększenie liczby 
przeszczepów, poparli powołanie w 
wybranych szpitalach powiatowych 
konsultantów do spraw transplanta-
cji. Konwent stał się organem dorad-
czym i opiniotwórczym. 
Konwent Powiatów Województwa 
Lubelskiego działa w ramach Związ-
ku Powiatów Polskich, mającego za 
zadanie obronę ich wspólnych in-
teresów. Stowarzyszenie powstało 
w 1999 roku na mocy decyzji samo-
rządowców powiatów i miast na pra-
wach powiatów. Obecnie skupia 320 
takich samorządów. 

Magdalena Pietrzak

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie 
od 1 czerwca 2010 roku realizuje 
projekt „Outplacement – na-
szą szansą”, którego celem jest 
pobudzenie aktywności zawodowej 
osób zwolnionych lub zagrożonych 
zwolnieniem z przyczyn niedotyczą-
cych pracowników. 

Projektodawcą oraz liderem 
projektu jest Wojewódzki Urząd 
Pracy w Lublinie. Powiatowy 
Urząd Pracy w Lublinie jest 
współrealizatorem projek-
tu w partnerstwie z Miejskim 
Urzędem Pracy w Lublinie oraz 
Powiatowymi Urzędami Pracy 
w Janowie Lubelskim, Łukowie, 
Puławach i Zamościu. 

Outplacement oznacza sze-
reg działań nakierowanych na 
reorientację zawodową osób 
zwalnianych z pracy. Sednem 
działań jest kompleksowa i spe-
cjalistyczna pomoc dla osób 
w trudnej sytuacji na rynku pra-
cy w odnalezieniu się w nowej 
sytuacji życiowej i zawodowej. 
Program ma im ułatwić dosto-
sowanie się do wymagań współ-
czesnej gospodarki. 

Uczestnicy projektu to 800 
osób zwolnionych, przewidzia-
nych do zwolnienia lub zagro-
żonych zwolnieniem z przyczyn 
niedotyczących pracowników, 
w okresie nie dłuższym niż 6 
miesięcy przed przystąpieniem 
do projektu, zamieszkałych na 
terenie woj. lubelskiego, które 
są lub były zatrudnione u praco-
dawców przechodzących procesy 
adaptacyjne i modernizacyjne. 

Powiatowy Urząd Pracy 
w Lublinie kieruje wsparcie do 

150 osób zamieszkałych na te-
renach powiatów: lubelskiego, 
włodawskiego, łęczyńskiego, 
świdnickiego i chełmskiego. 
Każda z nich będzie objęta in-
dywidualnym planem działania 
(IPD), poradnictwem zawodo-
wym, pośrednictwem pracy oraz 
szkoleniem indywidualnym.

W ramach partnerstwa nato-
miast do wyłącznych zadań PUP 
w Lublinie należy realizacja 
działań na rzecz przedsiębior-
czości, tj. wsparcie szkolenio-
wo-doradcze oraz fi nansowe dla 
uczestników projektu z całego 
województwa lubelskiego, zain-
teresowanych podjęciem działal-
ności gospodarczej. 

Do tego czasu odbyło się 6 
grupowych szkoleń z zakresu 
ABC Przedsiębiorczości dla 120 
uczestników. Około 100 osób 
wzięło udział w indywidualnych 
spotkania z doradcami bizneso-
wymi w zakresie sporządzania 
biznesplanu. W ramach wspar-
cia fi nansowego na rozpoczęcie 

działalności gospodarczej udzie-
liliśmy 38 jednorazowych dotacji 
w kwocie do 40 tysięcy złotych 
oraz przyznaliśmy 23 osobom 
fi nansowe wsparcie pomostowe 
w wysokości do 1317 zł przez 
6 miesięcy. 

Dodatkowo w bieżącym roku 
chcemy przeznaczyć jeszcze co 
najmniej 62 dotacje w wysoko-
ści do 40 tysięcy złotych dla tych 
uczestników projektu, którzy 
ukończyli szkolenie ABC Przed-
siębiorczości w terminie do 31 
stycznia 2011 roku. Planujemy 
również przyznać wsparcie po-
mostowe dla osób, które rozpo-
częły działalność w trakcie pro-
jektu w postaci comiesięcznego 
dofi nansowania w kwocie do 
1317 zł oraz w formie indywidu-
alnego doradztwa biznesowego. 

Nadal w sposób ciągły pro-
wadzimy nabór osób do projek-
tu. Osobom chętnym oferujemy 
zarówno szkolenia zawodowe 
dobrane do ich indywidualnych 
potrzeb, jak też poradnictwo za-
wodowe i pośrednictwo pracy.

Projekt będzie realizowany do 
30 grudnia 2011 roku. Zaintere-
sowane osoby zapraszamy do 
udziału w tym przedsięwzięciu!

Więcej informacji na stronie 
internetowej: www.puplublin.pl 
oraz pod numerem telefonu 81 
745-18-16 wew. 275.

Projekt jest realizowany 
w ramach Działania 8.1 Rozwój 
pracowników i przedsiębiorstw 
w regionie, Poddziałanie 8.1.2 
Wsparcie procesów adaptacyj-
nych i modernizacyjnych w re-
gionie, Program Operacyjny 
Kapitał Ludzki 2007 – 2013.

Dominika Łakota

Straciłeś pracę? 
Załóż fi rmę!

OFERUJEMY: 
DOTACJE, 
WSPARCIE 
FINANSOWE, 
INDYWIDUALNE 
DORADZTWO 
BIZNESOWE 

. . .

. . .
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Przeszczepów 
powinno 
być więcej
Samorządy powiatowe z województwa 
lubelskiego włączają się w kampanię, 
której celem jest zwiększenie liczby 
transplantacji. Na razie Lubelszczyzna 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc pod 
względem liczby przeszczepów. Jest ich 
mało, bo mało jest dawców. O tym, jak 
zwiększyć liczbę przeszczepów, dyskuto-
wano podczas Konwentu Powiatów, któ-
ry odbył się 14 lutego w Krasnymstawie. 
Jednym ze sposobów na zmianę sytuacji 
ma być powołanie w wybranych szpi-
talach powiatowych konsultantów do 
spraw transplantacji.
– Mają się oni pojawić przede wszystkim 
w tych placówkach, które dysponują od-
działami intensywnej terapii i oddziałami 
ratunkowymi – mówił przewodniczący 
konwentu, starosta lubelski Paweł Pikula. 
Konsultanci zajmowaliby się identy-
fi kacją potencjalnych dawców, dbali 
o komisyjne stwierdzenie śmierci mózgu 
i pobranie narządów. Procedura ta musi 
się odbywać w szpitalu, do którego trafi ł 
pacjent. 
Na Lubelszczyźnie są szpitale, w których 
w ubiegłym roku lekarze nie pobrali ani 
jednego organu do przeszczepu. Zda-
niem konsultantów do spraw transplan-
tologii, to efekt zbyt niskiej świadomości 
społecznej, także samego środowiska 
lekarskiego. Lekarze wciąż zbyt mało się 
angażują w pozyskiwanie narządów od 
potencjalnych dawców. Unikają trudnej 
rozmowy z rodziną. Nie we wszystkich 
szpitalach działają też komisje do roz-
poznawania śmierci mózgowej, a tylko 
w takim przypadku można pobrać na-
rząd do przeszczepu. Dlatego samo-
rządowcy zadeklarowali, że konkretne 
rozmowy w tej sprawie będą prowadzić 
z dyrektorami szpitali powiatowych.
Chodzi nie tylko o aktywniejsze pobiera-
nie narządów od zmarłych dawców, ale 
też o rozwój programu przeszczepiania 
nerek od dawców żyjących.
Udział w konwentach konsultantów 
transplantologii – krajowym i woje-
wódzkim – to kolejny etap realizacji 
ogólnopolskiego programu „Partnerstwo 
dla transplantacji”, którego partnerami 
są powiaty. List intencyjny w sprawie re-
alizacji tego programu na Lubelszczyźnie 
podpisali w styczniu m.in. przedstawi-
ciele urzędów: wojewódzkiego, mar-
szałkowskiego i miejskiego, Narodowego 
Funduszu Zdrowia, Izby Lekarskiej, Uni-
wersytetu Medycznego w Lublinie oraz 
przewodniczący Konwentu Powiatów 
Województwa Lubelskiego Paweł Pikula. 

www.iaslubelskie.pl

Ma być szybciej, skuteczniej 
i z korzyścią dla pacjentów. Za 
niespełna pół roku system Państwo-
wego Ratownictwa Medycznego na 
Lubelszczyźnie ma funkcjonować 
według nowych zasad. O tym, jak 
zostanie zorganizowany, dyskuto-
wali uczestnicy Konwentu Powia-
tów Województwa Lubelskiego, 
który odbył się 3 lutego w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Lublinie. 
Starostowie nie ukrywają, że pro-
pozycje zmian ich nie przekonują.

Plan działania sytemu Pań-
stwowego Ratownictwa Me-
dycznego dla województwa 
lubelskiego na lata 2011 – 2013 
przedstawili starostom woje-
woda lubelski Genowefa To-
karska oraz zastępca dyrektora 
Wydziału Zdrowia Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego Michał 
Jedliński. W spotkaniu wzięli też 
udział: przewodniczący Szpita-
li Powiatowych Województwa 
Lubelskiego Piotr Krawiec oraz 
przedstawiciele NFZ i Lubelskie-
go Urzędu Marszałkowskiego. 
Nowe zasady mają obowiązywać 
od 1 lipca 2011 roku, po zatwier-
dzeniu przez ministra zdrowia. 

Zdaniem resortu zdrowia, re-
forma jest konieczna, ponieważ 
obecny system nie funkcjonuje 
jak należy. Wprawdzie w wypad-
ku niewielkich zdarzeń sprawdza 
się, ale podczas dużej katastrofy 
nie zdaje egzaminu. Zatem celem 
zmian jest zachowanie sprawno-
ści systemu w przypadku wystą-
pienia zjawisk masowych, lepsze 
zarządzanie karetkami, a także za-
pewnienie sprawnego współdzia-
łania służb medycznych, straży 
i policji oraz zgodnego działania 
systemów łączności i procedur na 
obszarze całego kraju. 

Główne założenia planu to: 
• utworzenie 4 rejonów operacyj-
nych, 4 dyspozytorni i 11 stano-
wisk dyspozytorskich na terenie 
województwa, 
• dyspozytorzy zarządzają 12 – 
38 zespołami ratownictwa me-
dycznego, mają do dyspozycji 
optymalną liczbę karetek, 

• utworzenie kompatybilnych 
systemów informatycznych, po-
zwalających elastycznie zwięk-
szyć liczbę zespołów ratunko-
wych, 
• wsparcie Wojewódzkiego Cen-
trum Powiadamiania Ratunko-
wego i Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego oraz integracja 
z centrami zarządzania kryzyso-
wego, 
• łączność oparta o częstotliwość 
wspólną dla wszystkich służb, 
• ułatwienie koordynacji działań 
w przypadku zdarzeń masowych, 
klęsk żywiołowych i konieczność 
wzmocnienia lokalnych służb si-
łami z innych rejonów Polski.

W województwie lubelskim 
w 2011 roku i w kolejnych latach 
zostanie zakontraktowanych 88 
zespołów ratownictwa medycz-
nego, w tym 40 specjalistycznych 
i 48 podstawowych. W tym roku 
Narodowy Fundusz Zdrowia 
zakontraktował świadczenia 
szpitalnych oddziałów ratunko-
wych w 19 jednostkach na Lu-
belszczyźnie (5 w Lublinie i 14 
w regionie). 

W drugiej połowie tego roku 
ma zostać uruchomione Woje-
wódzkie Centrum Powiadamia-
nia Ratunkowego w Lublinie. Po-
czątkowo WCPR obejmie swoim 
działaniem miasto Lublin, powia-
ty lubelski i świdnicki, a do końca 
roku także powiat łęczyński.

Jeśli WCPR nie obejmie swym 
zasięgiem całej Lubelszczyzny, to 

powstanie dodatkowe Centrum 
Powiadamiania Ratunkowego 
w Zamościu.

Do końca czerwca karetkami 
będą zarządzać centra powiada-
miania ratunkowego, zarządzane 
przez dotychczasowych 14 dys-
ponentów, natomiast po 1 lipca 
będzie następować stopniowa 
koncentracja stanowisk dyspo-
zytorskich w 4 rejonach opera-
cyjnych: 
• 0601 – w mieście Lublin – dys-
ponowanie zespołami ratownic-
twa medycznego zlokalizowa-
nymi na terenie rejonu 0601, tj. 
powiatów lubelskiego, lubartow-
skiego, łęczyńskiego, świdnic-
kiego, kraśnickiego, opolskiego, 
puławskiego i ryckiego, 
• 0602 – w mieście Biała Podla-
ska – dysponowanie zespołami 
ratownictwa medycznego zlo-
kalizowanymi na terenie rejonu 
0602, tj. powiatów bialskiego, 
parczewskiego, radzyńskiego 
i łukowskiego, 
• 0603 – w mieście Chełm – dys-
ponowanie zespołami ratownic-
twa medycznego zlokalizowa-
nymi na terenie rejonu 0603, tj. 
powiatów chełmskiego, krasno-
stawskiego i włodawskiego,
• 0604 – w mieście Zamość – 
dysponowanie zespołami ratow-
nictwa medycznego zlokalizo-
wanymi na terenie rejonu 0604, 
tj. powiatów zamojskiego, hru-
bieszowskiego, tomaszowskiego, 
biłgorajskiego i janowskiego.

Czy karetki dotr

Reforma ma usprawnić zarządzanie karetkami i lepsze ich wykorzystanie. 
Fot. SP ZOZ nr 1 w Bełżycach
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Rekordowy fi nał 
WOŚP
Polacy są hojni i wciąż chętni do pomo-
cy. Mimo że Wielka Orkiestra Świątecz-
nej Pomocy zagrała 9 stycznia już po 
raz 19., znów odniosła sukces – zebrała 
ponad 37 milionów złotych na sprzęt do 
diagnozowania i leczenia dzieci z cho-
robami nerek i układu moczowego. 
Rekord hojności pobili mieszkańcy 
Bełżyc, którzy podarowali chorym 
dzieciom ponad 9,5 tysiąca złotych. To 
niemal dwa razy więcej niż w ubiegłym 
roku. 
Bełżycki sztab założyli uczniowie ze 
Szkolnego Klubu Wolontariatu, dzia-
łającego od kilku lat w Zespole Szkół 
im. Mikołaja Kopernika. Wolontariusze 
zbierali pieniądze już od wczesnego 
rana.   Finałowy koncert odbył się wie-
czorem w Miejskim Domu Kultury. 
W tym roku z orkiestrą zagrali: kabaret 
Fifa-Rafa, założony przez absolwentów 
szkoły, zespoły taneczne Twister I i Twi-
ster II, Elwira Rybacka, Magda&Milena-
&Paulina&Krzysiek, zespół River`s Noice 
z Lublina oraz gwiazda wieczoru – ze-
spół Ulica z Kraśnika. 
Podczas koncertu odbyła się loteria fan-
towa oraz licytacja gadżetów ze znakiem 
fi rmowym WOŚP i przedmiotów ofi aro-
wanych przez mieszkańców Bełżyc.
Wady układu moczowego i nerek są 
jedną z najczęściej stwierdzanych wad 
u noworodków. Szacuje się, że w Polsce 
rodzi się z nimi około jednego procentu 
dzieci. Nowy, precyzyjny sprzęt pozwo-
li na wczesne wykrycie choroby i jej 
leczenie. 
Do szpitali w kilkudziesięciu miastach 
Polski trafi ą m.in. aparaty do urody-
namiki (sprzęt do badania czynności 
pęcherza), aparaty do dializowania 
(usuwają toksyny i gromadzącą się w or-
ganizmie wodę), laparoskopy (służące 
do zabiegów urologicznych), cystoskopy 
(służące do zabiegów urologicznych), 
aparaty do chemodializ i stacje uzdat-
niania wody.

Paulina Kamińska, 
klasa IIIc z ZS w Bełżycach

Wolontariusze w Bełżycach zebrali 
9569, 32 zł.  

Fot. Arch. MDK w Bełżycach

W sumie w Lublinie, Białej 
Podlaskiej, Chełmie i Zamościu 
ma powstać 11 stanowisk dyspo-
zytorskich.

Starostowie mają wątpliwo-
ści

Przewodniczący konwentu, 
starosta lubelski Paweł Pikula 
oraz starostowie innych powia-
tów nie ukrywają, że nowa refor-
ma, w porównaniu z obecnym 
systemem ratownictwa medycz-
nego, działającym – ich zdaniem 
– wzorowo, nie do końca ich za-
dowala. 

Podczas konwentu starosto-
wie podkreślali, że powiatowe 
zespoły ratownictwa posiadają 
bazę i infrastrukturę na wysokim 
poziomie, zapewniają wysoki 
standard obsługi, a ich najcen-
niejszą wiedzą jest znajomość 
terenu i ludzi. Ich zdaniem, po-
wiatowe centra powiadomienia 
powinny mieć zapewnioną łącz-
ność z jednym wojewódzkim lub 
krajowym centrum koordynacji. 
W miarę potrzeby dyspozytor 
mógłby wtedy przekazywać wia-
domość o każdym wypadku do 
centrum, które – jako jednostka 

nadrzędna – mogłoby wydawać 
dyspozycje nawet kilku powia-
tom. 

Ponadto starostowie uważają, 
że nowy plan działania systemu 
nie uwzględnia tego, że wiele 
szpitali w województwie lubel-
skim zakupiło karetki pogotowia 
z dofi nansowaniem unijnym. 

– W przypadku wykorzysta-
nia pojazdów niezgodnie z ich 
przeznaczeniem szpitale będą 
musiały zwrócić unijne pienią-
dze wraz z odsetkami, a na to 
nie można pozwolić – alarmują 
samorządowcy. 

Starosta Paweł Pikula oba-
wia się również, że tak duży re-
jon operacyjny, jakim jest 0601 
(obejmujący swym zasięgiem 
m.in. powiat lubelski), nie będzie 
w stanie zapewnić odpowiednio 
szybkiej reakcji w sytuacjach 
kryzysowych. W związku z tym 
przewodniczący konwentu po-
wiatów pytał, czy możliwe będzie 
podzielenie tego rejonu na dwa 
mniejsze i złożenie jednej wspól-
nej oferty przetargowej przez 
konsorcjum zrzeszające dyspo-
nentów z danego rejonu. 

Jednak dyrektor Michał Je-
dliński z Wydziału Zdrowia 
LUW, powołując się na uzgod-
nienia z resortem zdrowia, 
twierdzi, że utworzenie konsor-
cjum jest sprzeczne ze stanowi-
skiem NFZ i ostatecznie niedo-
puszczalne. 

W tym wypadku rozwią-
zaniem byłoby wyłonienie 
podmiotu wiodącego zamiast 
konsorcjum, który mógłby przy-
stąpić do konkursu ogłoszonego 
przez NFZ i podpisać umowę na 
świadczenia zdrowotne w za-
kresie zadań zespołów ratownic-
twa medycznego, a następnie, 
w drodze przetargu, wyłonić 
podwykonawców. Dzięki temu 
szpitale dysponujące karetka-
mi zakupionymi ze środków 
unijnych mogłyby w dalszym 
ciągu wykorzystywać je zgodnie 
z przeznaczeniem, jeśli oczy-
wiście podmiot wiodący wygra 
przetarg.

Magdalena 
Toporowska-Lebiocka

ą szybciej?

Rozmieszczenie nowych 
rejonów operacyjnych 
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Lokalna Grupa Działania „Kraina 
wokół Lublina” wśród wystawców 
International Travel Market w War-
szawie. 

To nowa impreza na polskiej 
mapie targów turystycznych. 
Wzięło w niej udział 107 wy-
stawców z 23 państw całego 
świata. Wśród nich były krajowe 
i regionalne biura turystyczne, 
biura podróży, touroperatorzy, 
organizacje turystyczne, linie 
lotnicze, hotele, prywatne fi rmy 
oraz organizacje pozarządowe, 
które prezentowały swoją ofertę 
pod hasłem „Zacznij rok od wa-
kacji!”. Targi odwiedziło prawie 
5 tysięcy gości. 

Stoisko LGD „KwL”, które 
wyróżniało się nietuzinkową 
dekoracją, przyciągało prawdzi-
we tłumy. Do swoich domów na 
odpoczynek zapraszali osobiście 
właściciele kwater agroturystycz-
nych spod Lublina. 

Pierwszego dnia swoje go-
spodarstwo promowała Lucyna 
Kałuża ze wsi Dębina w gminie 
Zakrzew. Na stoisku zaaranżo-
wanym w formie „małego So-
plicowa”, oprócz standardowych 
ulotek i wizytówek w języku 
polskim i angielskim, odwiedza-
jący mogli spróbować specjałów 
regionalnej kuchni. Przygoto-
wane przez panią Lucynę chleby 
z własnego pieca, wędliny, sma-
lec, miód z własnej pasieki i na-
leweczki były hojnie rozdawane 
gościom przez sędziego Soplicę 
(męża pani Lucyny), Zosię (córka 
państwa Kałużów) oraz księdza 
Robaka. Nic dziwnego, że zainte-
resowanie zarówno Soplicowem, 
jak i powiatem lubelskim było 
nadspodziewanie duże. Do sto-
iska LGD ustawiały się kolejki. 

Na efekty takiej promocji nie 
trzeba było długo czekać. Para 
młodych ludzi, która odwiedziła 
targi w celu wykupienia wyciecz-
ki do Egiptu, wybrała Soplicowo 
i już w następny weekend z ulot-
ką otrzymaną na targach przy-
jechała do Dębiny. Wycieczka 
okazała się cudowną odskocznią 
od zgiełku miasta. Cisza, spokój, 
piękna okolica i pączki serwowa-

ne przez gospodynię warte były 
takiego wyboru. 

Kolejnego dnia stoiskiem 
LGD zawładnęła charyzma-
tyczna pani Gienia, której to-
warzyszył właściciel pasieki 
i gospodarstwa agroturystycz-

nego z Pszczelej Woli Mieczy-
sław Janik. Genowefa Baran ma 
gospodarstwo agroturystycz-
ne w Kiełczewicach Dolnych 
w gminie Strzyżewice. „U Gie-
ni” goście znajdą minizoo 
z dziesiątkami ozdobnych kur 

i prawie udomowioną świnką 
wietnamską. Od wiosny do je-
sieni dech w piersiach zapiera 
mieniący się kolorami ogród 
kwiatowy. Usytuowany na 
wzgórzu dom pozwala delekto-
wać się wspaniałym widokiem 
na Bystrzycę i wznoszący się na 
jej drugim brzegu las. Pani Gie-
nia częstowała pierogiem droż-
dżowym z kaszą gryczaną i se-
rem oraz chlebem ze smalcem. 
„Dla zdrowotności” można było 
również popróbować lekkich, 
damskich nalewek. Szczególne 
zainteresowanie wzbudzał pie-
róg z kaszą gryczaną. Okazuje 
się bowiem, że smak znany nie-
mal wszystkim na Lubelszczyź-
nie jest zupełnie egzotyczny dla 
mieszkańców Polski centralnej. 

Stoisko LGD wspierała też 
Monika Nizio, posiadaczka agro-
kwatery w Maciejowie Starym 
w gminie Wysokie. Gospodar-
stwo pani Moniki „Jaworowa 
Górka” również jest pełne kwia-
tów, zwierząt, posiada własną 
pasiekę i przepiękny widok na 
niedalekie Roztocze.

Każde z gospodarstw ma swój 
urok. Przejażdżki konne, rowero-
we, kuligi, ogniska, grzybobranie, 
przygotowywanie przetworów, 
wędkowanie – to tylko niektóre 
z możliwości spędzenia czasu na 
podlubelskiej wsi. Nieocenioną 
zaletą tych miejscowości jest 
oddalenie od ruchliwych dróg, 
linii kolejowych i dużych skupisk 
ludności, co skutkuje ciszą i spo-
kojem. Docenią to zwłaszcza 
mieszkańcy zatłoczonych miast. 
Tu zapomną o męczących zaku-
pach w hipermarketach, tłoku na 
ulicach i przystankach, pośpie-
chu, a wspomnienie wypoczynku 
będzie się wiązało z biesiadami 
w gronie mieszkańców wsi, życz-
liwych i przyjaznych gościom.

W dniach 15 – 17 kwietnia LGD „Kraina 
wokół Lublina” weźmie udział w Między-
narodowych Targach Turystyki Wiejskiej 
i Agroturystyki „Agrotravel” w Kielcach. 
Na tę imprezę również zaprosi osoby 
chętne do promowania swoich obiektów 
turystycznych. 

Jolanta Rymarz

Czar podlubelskiej wsi 

Specjały z Soplicowa kusiły smakiem i zapachem.
Fot. Arch. LGD „KwL”

Pani Gienia z pasją opowiadała o swoim gospodarstwie i jego atrakcjach. 
Fot. Arch. LGD „KwL”

10 PP   P   P styczeń – luty 2011PROMOCJAPROMOCJA



Pożegnanie 
abp. J. Życińskiego
Tysiące wiernych żegnały w Lublinie 
arcybiskupa Józefa Życińskiego. Me-
tropolita lubelski zmarł 10 lutego 
w Rzymie, gdzie uczestniczył w ple-
narnym posiedzeniu Kongregacji do 
spraw Wychowania Katolickiego. Miał 
62 lata. Trumna z ciałem arcybiskupa 
spoczęła w krypcie archikatedry lu-
belskiej. W pogrzebie, który odbył 
się 19 lutego, uczestniczyli najwyżsi 
dostojnicy kościoła, przedstawiciele 
władz państwowych z prezydentem 
RP oraz kilkadziesiąt tysięcy ludzi.  
– Odszedł człowiek wierny Bogu, 
otwarty na współczesny świat 
i jego problemy – mówił w homi-
lii kardynał Kazimierz Nycz.
Wspominał arcybiskupa Życińskiego 
jako człowieka bliskiego prostym lu-
dziom podtarnowskiej wsi, uczonego 
z uniwersyteckiego Lublina i Krako-
wa, partnera do rozmowy z młodymi 
z przystanku Woodstock oraz poma-
gającego przychodzącym do niego 
ludziom ubogim. 
Metropolita lubelski został pośmiert-
nie odznaczony przez prezydenta RP 
Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia 
Polski.
– Swoją postawą udowadniał, że ro-
zum i wiara mogą działać wspólnie, 
a nie przeciw sobie – mówił o zmarłym 
prezydent Bronisław Komorowski.
Wojewoda lubelski, żegnając metro-
politę, podkreślała, że był odważnym 
kapłanem, obywatelem świata, ale 
jednocześnie człowiekiem świado-
mym codziennego, ludzkiego życia. 
– Jesteśmy dziś bezradni wobec nie-
powetowanej straty – mówiła Geno-
wefa Tokarska.
Abp Józef Życiński był jednym z naj-
bardziej cenionych hierarchów ko-
ścielnych. Metropolitą lubelskim 
został w czerwcu 1997 r. Pełnił rów-
nież urząd Wielkiego Kanclerza Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Był pomysłodawcą i organizatorem 
Międzynarodowych Kongresów Kul-
tury w Lublinie. 
W liście do wiernych administrator 
diecezji lubelskiej bp Mieczysław 
Cisło podziękował wszystkim za to, 
że odpowiedzieli na apel i podczas 
uroczystości pogrzebowych wsparli 
fundusz stypendialny dla ubogiej 
młodzieży. W duszpasterskich pla-
nach archidiecezji jest utworzenie 
fundacji im. arcybiskupa J. Życiń-
skiego z myślą o zdolnych, młodych 
ludziach.  

Red.

Były podziękowania za dobry wynik 
PSL w wyborach samorządowych 
i zapewnienia, że Lubelszczyzna to 
silny region, z przyszłością, który 
poprzez ciężką pracę może zerwać 
ze stereotypem biednego i gorsze-
go od innych. 

Działacze i sympatycy PSL 
z województwa lubelskiego 
spotkali się w niedzielę 30 stycz-
nia w Lublinie na corocznym 
opłatku ludowym. W hali MO-
SiR-u zgromadziło się około 3 
tys. osób. Obecni byli m.in. par-
lamentarzyści, wśród nich poseł 
Jan Łopata, a także wicepremier, 
prezes PSL Waldemar Pawlak 
oraz zmarły niedawno metropo-
lita lubelski ks. abp Józef Życiń-
ski i ordynariusz prawosławnej 
diecezji lubelsko-chełmskiej abp 
Abel. 

– Na Lubelszczyźnie bije ser-
ce ruchu ludowego – podkreślał 
wicepremier Pawlak dziękując 
za poparcie udzielone ludowcom 
w ostatnich wyborach. Jego zda-
niem, PSL uzyskało tu tak dobry 
wynik (23,12 proc.), ponieważ 
wyborcy zwracali uwagę nie tyle 
na sondaże, co na realne propo-
zycje.

– Z sondażami w przypadku 
PSL jest jak z górą lodową na 
oceanie – zawsze na początku 
widać tylko wierzchołek, a po-

tem wszyscy się dziwią, jaka ona 
wielka – zauważył prezes Zarzą-
du Wojewódzkiego PSL w Lu-
blinie, marszałek województwa 
Krzysztof Hetman, zaznaczając, 
że PSL nie wygrywa rzucając 
hasła, ale pracując dla społeczeń-
stwa. 

Marszałek uważa, że tylko 
poprzez ciężką pracę Lubelsz-
czyzna może zmienić wizerunek 
i zerwać z krzywdzącym stereo-
typem regionu peryferyjnego, 
biednego i nieefektywnego. 

– To jest wspaniałe woje-
wództwo, które nie ma się czego 
wstydzić. Inni są wielcy, bo my 
klęczymy. Więc powtarzam dziś 
wszystkim: Lubelszczyzna wsta-
je z kolan – mówił Krzysztof 
Hetman i jako przykład siły re-
gionu wskazał skuteczną walkę 
o obwodnicę Lublina.

– To precedens, kiedy urzę-
dujący marszałek województwa 
stanął na czele protestu społecz-
nego, który odniósł oczekiwany 
skutek. To dowód, że nie ma ta-
kich działań, których należałoby 
się wstydzić w pracy dla dobra 
regionu – dodawał wicepremier 
Pawlak.

Jego zdaniem, oprócz zabiega-
nia o dobre drogi, ważne dla Lu-
belszczyzny jest także skuteczne 
wykorzystywanie środków euro-
pejskich oraz uporządkowanie 
spraw ochrony zdrowia. 

Arcybiskup Józef Życiński, 
życzył ludowcom, by bez lęku 
„zmieniali oblicze tej ziemi”. 
Przypominając słowa papieża 
Polaka wypowiedziane na progu 
pontyfi katu: „Nie lękajcie się!”, 
apelował, by nie bali się konfl ik-
tów, nie czuli się bezradni czy 
zagrożeni. 

– Siłą świata są ci niezauważe-
ni, ci, którzy działają w realiach 
prowincji, Nazaretu, małego 
Betlejem, którzy wśród nocy, 
chłodu i mroku potrafi ą przemie-
niać historię – mówił metropolita 
lubelski. 

Życzył ludowcom, by dając 
świadectwo wierności stylowi 
Jana Pawła II, nie tylko nie ga-
sili ducha, ale i nie pozwalali się 
zgasić.

Zanim ludowcy zebrali się 
w hali przy Al. Zygmuntow-
skich, modlili się w lubelskiej ar-
chikatedrze. Abp Józef Życiński 
odprawił mszę św. w intencji ru-
chu ludowego oraz za duszę śp. 
Edwarda Wojtasa, posła i szefa 
PSL na Lubelszczyźnie, który 
zginął w katastrofi e pod Smo-
leńskiem. Uczestnicy spotkania 
w hali MOSiR uczcili jego pa-
mięć minutą ciszy. 

Na zakończenie były życzenia 
i wspólne łamanie się opłatkiem. 
Uroczystość uświetnił koncert 
Magdy Welc. 

Red.

Wstajemy z kolan 
Arcybiskup J. Życiński składa życzenia. Z tyłu stoją (od lewej): marszałek województwa K. Hetman, wojewoda G.Tokarska i prezes PSL 
W. Pawlak.

Fot. Magdalena Pietrzak
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Powiat lubelski zacieśnia kontakty 
z partnerskim powiatem Pustomyty 
na Ukrainie. Obie strony zamierzają 
wspólnie promować turystykę 
i działalność gospodarczą oraz 
rozwijać współpracę szkół. Sprawy 
te były omawiane podczas stycznio-
wej wizyty lubelskiej delegacji za 
wschodnią granicą. Oprócz przed-
stawicieli władz powiatowych ze 
starostą Pawłem Pikulą, do Pusto-
myt pojechało również kilkunastu 
dyrektorów szkół, prowadzonych 
przez samorząd powiatowy.

Goście z Polski odwiedzili 
m.in. kilka ukraińskich placówek 
oświatowych. Poznawali, jak 
funkcjonuje tamtejszy system 
kształcenia i oglądali bazę dydak-
tyczną. Nie ukrywali, że byli pod 
wrażeniem niektórych rozwiązań. 
Według starosty Pawła Pikuli, 
w ukraińskim systemie eduka-
cji ważną rolę pełni kształcenie 
zawodowe. Jako przykład podał 
zespół szkół gastronomiczno-
-hotelarskich, którego uczniowie 
wykorzystują wiedzę teoretyczną 
w prowadzonym przez tę placów-
kę własnym hotelu i restauracji. 

Wyjazd na Ukrainę był re-
wizytą. Partnerzy z obwodu 
lwowskiego zwiedzali szkoły 
w powiecie lubelskim jesienią. 
Podczas konferencji roboczej, 
która odbyła się w Bychawie, 
dyskutowali o metodach naucza-
nia i nowych formach kształcenia 
w obu krajach. W ocenie starosty 

Pikuli, mimo że sposoby pro-
wadzenia szkół i fi nansowania 
oświaty w Polsce i na Ukrainie są 
różne, to jednak obie strony mogą 
się od siebie wiele nauczyć.

Pierwsze umowy i projekty
Formalną współpracę pod-

jęły już Zespół Szkół im. ks. 

A. Kwiatkowskiego w Bychawie 
i Zespół Szkół w miejscowości 
Lapaiwka na Ukrainie. 

– To nowoczesna, dobrze 
wyposażona placówka, w której 
uczą się zarówno przedszkolaki, 
jak i młodzież ze szkoły średniej 
– mówi dyrektor szkoły w Bycha-
wie Henryk Dudziak. Jego zda-

Wspólne plany z partn

Lubelska delegacja z wizytą w jednej z ukraińskich szkół.
Fot. Tomasz Banaszek

Chińsko-brazylijskie spotkania u „Kopernika” 
W ramach współpracy mię-

dzynarodowej organizacji 
zrzeszającej studentów AIESEC 
z Zespołem Szkół im. Mikołaja 
Kopernika w Bełżycach w dniach 
25 – 29 października szkołę od-
wiedziło dwoje zagranicznych 
studentów. 

Zachęcona sukcesem po-
przedniej edycji spotkań, odby-
wających się dzięki programowi 
Global Internship Programme, 
bełżycka placówka przystąpi-
ła do projektu edukacyjnego 
Express Your Knowledge, skie-
rowanego do uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych na tere-
nie województwa lubelskiego. 
Uczestnicząc w nim, szkoła 
mogła gościć studentkę dzien-

nikarstwa z Chin oraz studenta 
z Brazylii, którzy przybliżyli 
polskiej młodzieży kulturę swo-
ich krajów. 

Mingyi Zhang i Túlio Campos 
prowadzili warsztaty, podczas 
których opowiadali o swoich 
miastach, geografi i obu krajów, 
kuchni, historii, religii i zwy-
czajach. Uczniowie mogli też 
dowiedzieć się, jakie święta ob-
chodzą Brazylijczycy i Chińczy-
cy, jakiej muzyki słuchają oraz 
jakim sportem się interesują. 
Informacje uzupełniały wyświe-
tlane fi lmy i prezentacje mul-
timedialne, które w obrazowy 
sposób dostarczały dodatkowych 
wiadomości. Młodzież chętnie 
zadawała pytania, ćwicząc tym 

samym swobodną wypowiedź 
w języku angielskim. 

Z tych niecodziennych lekcji 
mieli okazję skorzystać również 
uczniowie Zespołu Szkół przy 
ul. Wilczyńskiego w Bełżycach. 
Młodzież klasy 3. gimnazjum 
została zaproszona na zajęcia 
z Túlio, który opowiadał o Bra-
zylii.

Po pracowitych porankach 
studenci spędzali czas w domach 
polskich uczniów, gdzie mieli 
możliwość bliżej poznać nasze 
zwyczaje i kuchnię. Dodatkową 
atrakcją ich krótkiego pobytu 
w Polsce były wycieczki do Lu-
blina i Nałęczowa. Dla dwudzie-
stoletniej wolontariuszki z Chin 
była to pierwsza wizyta nie tylko 

w naszym kraju, ale też w Eu-
ropie. Obcokrajowcy byli pod 
opieką młodzieży z klasy drugiej 
o rozszerzonym profi lu naucza-
nia języka angielskiego, która 
na pożegnanie poddała Mingyi 
i Túlia testowi na znajomości 
polskiej kultury oraz spraw-
dziła ich umiejętności wokalne 
i dykcję, oczywiście za pomocą 
łamańców językowych. Goście 
test zdali. Zdaniem egzamina-
torów, oboje wykazali się dobrą 
znajomością naszych miast, kul-
tury i zwyczajów. Niestraszna 
im była nawet piosenka „Hej 
sokoły…”, którą bardzo szybko 
opanowali. Ich wysiłki zostały 
nagrodzone gromkimi brawami 
oraz drobnymi upominkami.
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niem, wzajemne kontakty mogą 
przybierać różne formy, od wy-
miany młodzieży na ferie zimo-
we czy wakacje, poprzez udział 
w festiwalach i innych imprezach 
muzycznych po organizowanie 
wspólnych zawodów sporto-
wych. Szczegóły tej współpracy 
były omawiane pod koniec lute-
go, podczas wizyty w Bychawie 
grupy kilkudziesięciu nauczycieli 
ze szkoły w Lapaiwce. 

Jest też szansa, że obie strony 
będą mogły podejmować ważniej-
sze przedsięwzięcia, np. wspólne 
inwestycje. Środki na ten cel chcą 
pozyskać z unijnego Programu 

Współpracy Transgranicznej Pol-
ska – Białoruś – Ukraina. Jeśli 
im się uda, będzie to pierwszy 
projekt realizowany przez Powiat 
Lubelski i rejon Pustomyty za 
pieniądze z tego programu. Na-
bór wniosków ma być ogłoszony 
w marcu lub kwietniu tego roku. 

Nie tylko szkoły
Podczas wizyty na Ukrainie 

omawiano również inne projekty 
polsko-ukraińskie, które obie stro-
ny zamierzają realizować. Jeden 
ma dotyczyć promocji turystyki, 
natomiast drugi promocji gospo-
darczej. W planach jest m.in. wy-

danie wspólnego informatora dla 
polskich i ukraińskich inwestorów. 

Starosta lubelski Paweł Pikula 
uważa, że jeśli środki na ten cel 
uda się pozyskać jeszcze w tym 
roku, będzie to duży sukces.

Oprócz roboczych były też 
spotkania mniej formalne. Go-
spodarze z rejonu Pustomyty 
zadbali bowiem o wrażenia arty-
styczne. Członkowie lubelskiej 
delegacji mieli okazję zobaczyć 
występy miejscowych zespołów 
muzycznych.

Kontakty z Korcem
W czasie styczniowego wyjaz-

du za wschodnią granicę starosta 
lubelski odwiedził też zaprzy-
jaźniony Korzec, w powiecie 
rówieńskim. Wprawdzie powiat 
nie ma z tym miastem na razie 
podpisanej umowy partnerskiej, 
ale obie strony chcą rozszerzyć 
kontakty, współpracować i wy-
mieniać się doświadczeniami 
w wielu dziedzinach dotyczących 
gospodarki, rolnictwa, budow-
nictwa i kultury. Nie wykluczają 
również wspólnych projektów 
realizowanych w ramach progra-
mu Polska – Białoruś – Ukraina.

Red.

Ukraińskie 
zimowisko 

Kolejny raz uczniowie z partnerskiego 
rejonu Pustomyty na Ukrainie spędzali 
ferie zimowe w Bychawie. Organizato-
rzy zapewnili im aktywny wypoczynek. 
Młodzi ludzie pływali, jeździli na nartach 
i łyżwach oraz zwiedzali najciekawsze 
miejsca w Lublinie. 
36-osobowa grupa gimnazjalistów 
i uczniów szkół średnich z okolic Lwo-
wa przyjechała do Bychawy 19 stycz-
nia na zaproszenie władz powiatu 
lubelskiego i Zespołu Szkół im. ks. A. 
Kwiatkowskiego. 
Bychawska placówka, która dysponuje 
bogatą bazą sportową, odpowiednim 
zapleczem oraz wieloletnim doświad-
czeniem w organizowaniu wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży, zadbała o noclegi 
i opiekę pedagogiczną, natomiast sa-
morząd powiatowy zapewnił gościom 
wyżywienie w szkolnej stołówce.
Ukraińcy spędzili w Polsce tydzień. Był 
to dla nich czas aktywnego wypoczynku. 
Na miejscu mogli korzystać ze szkolnego 
basenu i hali sportowej, gdzie odbywały 
się zajęcia prowadzone przez nauczycieli 
z Bychawy. Wśród innych, typowo zi-
mowych atrakcji były wyjazdy na łyżwy 
i narty. Młodzi ludzie spędzali czas m.in. 
na lodowisku w Konopnicy i Lublinie 
oraz na stoku narciarskim w Batorzu, 
gdzie mogli spróbować swoich sił w jeź-
dzie na nartach, a przy tym poznać pol-
ską gościnność.
– Specjalnie dla nich, przez dwa dni stok 
w Batorzu był sztucznie naśnieżany – 
mówi Henryk Dudziak, dyrektor Zespołu 
Szkół im. ks. A. Kwiatkowskiego. 
Oprócz zajęć sportowych młodzież miała 
też okazję poznać nieco polską historię 
i kulturę. Zwiedziła m.in. muzea na Maj-
danku i na Zamku w Lublinie. 
Było to już drugie zimowisko orga-
nizowane w Bychawie dla uczniów 
z rejonu Pustomyty i – jak deklaruje 
dyrektor Dudziak – nie ostatnie. Tym 
bardziej że bychawska placówka roz-
poczęła współpracę z jedną ze szkół 
w miejscowości Lapaiwka. Wzajemne 
kontakty zakładają m.in. wymianę 
młodzieży, w tym organizowanie 
wspólnych wakacji i ferii. 

Red.

erami z Ukrainy

Kształcenie zawodowe to na Ukrainie ważny element edukacji. 
Fot. Tomasz Banaszek

” w Bełżycach 
Spotkania z obcokrajowca-

mi cieszyły się dużym zainte-
resowaniem wśród uczniów. 
Mingyi i Túlio bardzo dobrze 
posługiwali się językiem an-
gielskim, dzięki temu rozmowy 
z nimi były dla polskiej mło-
dzieży wspaniałym treningiem 
i okazją do doskonalenia tego 
języka. Uczniowie podkreślają 
też, że dzięki tej wizycie mieli 
możliwość skonfrontowania 
pewnych wyobrażeń o Chinach 
i Brazylii z rzeczywistością. 
Upadło wiele stereotypów. 
Túlio, ku zaskoczeniu większo-
ści, nie był Latynosem o ciem-
nej karnacji, ale jasnoskórym 
blondynem. 

Marietta Furmanik
Wspólny spacer po parku Zdrojowym w Nałęczowie.

Fot. Arch. ZS w Bełżycach

Młodzi narciarze na stoku w Batorzu.
Fot. Arch. ZS w Bychawie
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Huśtawki, trampolina i kolorowe 
piłki, wykorzystywane do „na-
ukowej zabawy”, mogą zdziałać 
cuda i pomóc dzieciom z auty-
zmem. Terapię na takim wesołym 
placu zabaw prowadzi Specjalny 
Ośrodek Szkolno-Wychowawczy 
w Załuczu w powiecie lubelskim. 
Dzięki zastosowanej metodzie 
integracji sensorycznej (SI) dzieci 
uczą się radzić sobie z otaczają-
cym światem.

Ośrodek w Załuczu jest 
placówką edukacyjno-wycho-
wawczą dla dzieci i młodzieży 
niepełnosprawnej intelektual-
nie oraz z zaburzeniami sprzę-
żonymi, m.in. z autyzmem. Jest 
to jedno z cięższych i bardziej 
zagadkowych zaburzeń roz-
wojowych. Osoby z autyzmem 
często zamykają się w świecie 
własnych przeżyć, mają kłopoty 
z komunikacją, nie potrafi ą na-
wiązywać relacji społecznych, 
powtarzają pewne ruchy. 

Obraz kliniczny autyzmu 
jest bardzo różnorodny, nie do 
końca znane są jego przyczyny 
– wskazuje się na czynniki ge-
netyczne czy też biomedyczne. 
Nie ma również uniwersalnej 
metody pracy z osobami z au-
tyzmem. Istnieje wiele terapii, 
ja wybrałam w swojej praktyce 
pedagogicznej metodę integra-
cji sensorycznej. Należy ona do 
tzw. metod wspomagających – 
nie zastępuje klasycznej terapii 
pedagogicznej, lecz ją wspiera. 

Integracja sensoryczna to 
proces organizujący docierające 
do mózgu informacje, płynące 
z ciała i środowiska. Mózg roz-
poznaje je i łączy tak, by mogły 
być użyte w celowym działaniu. 
Terapia SI ma postać „naukowej 
zabawy”, w której dziecko, po-
prawiając integrację zmysłową, 
wzmacnia procesy nerwowe, 
przez co nabywa wiele umiejęt-
ności. 

Dzieci, u których prawi-
dłowo rozwija się integracja 
sensoryczna, opanowują nowe 
umiejętności w sposób natu-

ralny. Jeśli natomiast łączenie 
się informacji zmysłowych 
w układzie nerwowym jest nie-
prawidłowe, wówczas proces 
integracji sensorycznej zostaje 
zaburzony i pojawiają się różne 
trudności: problemy emocjo-
nalne, nadwrażliwość/podwraż-
liwość na bodźce, zbyt wysoki/
niski poziom aktywności ru-
chowej, kłopoty z koordynacją 
ruchową, nauką oraz zaniżona 
samoocena. Wiele tych niepra-
widłowości przejawia większość 
osób z zaburzeniami ze spek-
trum autyzmu. Ich przyczyną 
mogą być: 
• obronność dotykowa – nieade-
kwatna reakcja emocjonalna na 
bodźce dotykowe. Zwykle towa-
rzyszą jej nadwrażliwości w ob-
rębie innych zmysłów (dziecko 
nie chce jeść niektórych po-
karmów, jest wrażliwe na jasne 
światło czy dźwięk),
• problemy z różnicowaniem 
obiektów przez dotyk (nierozpo-
znawanie kształtów), które mają 
wpływ na zaburzenia orientacji 
w schemacie ciała (nieestetycz-
ne spożywanie posiłków),
• niepewność grawitacyjna 
w sytuacji zmiany pozycji gło-
wy lub ruchu stóp bez kontak-
tu z podłożem (lęk wysokości, 
strach przed chodzeniem po 
schodach), 
• niepewność posturalna – re-
akcja lękowa na zmianę pozycji 
ciała (lęk przed podejmowa-
niem aktywności ruchowych), 
• obniżone napięcie mięśniowe 
(niezgrabność ruchowa, trud-
ności w dłuższym utrzymaniu 
pozycji ciała np. podpieranie 
głowy ręką), 
• brak planowania motoryczne-
go – dyspraksja, niezdolność do 
organizacji i przeprowadzenia 
sekwencji ruchów w sytuacji 
zadaniowej (problemy z ubiera-
niem się). 

Terapia realizowana 
w oparciu o metodę SI jest 
poprzedzona dokładną dia-
gnozą i prowadzona przez 
wykwalifikowanego terapeutę. 
Ma postać przyjemnej zaba-
wy – dziecko ma wrażenie, że 

Radosna Szkoła m

kreuje wszystkie działania, ale 
pod pozorami zabawy kryją się 
celowe zadania, rozwijające 
konkretne funkcje nerwowe, 
leżące u podstaw prawidłowe-
go rozwoju wielu umiejętności. 
Terapia jest prowadzona w sali, 
która wygląda jak plac zabaw. 
Jest wyposażona w piłki, huś-
tawki, podwieszenia i wiele 
innych sprzętów oraz zabawek, 

także do ćwiczeń manualnych. 
Nawet dziecko głęboko wyco-
fane ma szansę odnieść sukces. 
Bawi się bowiem czym chce 
i w swoim tempie, do niczego 
nie jest zmuszane.

Integracja sensoryczna nie 
jest antidotum na wszystkie 
problemy osób z autyzmem, 
ale daje szansę zniwelowania 
wielu zaburzeń typowych dla 
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etodą SI

tego schorzenia, a tym samym 
poprawia komfort życia osób 
z autyzmem.

Terapia metodą SI jest pro-
wadzona w SOSW w Załuczu 
od września 2010 r. Odbywa 
się ona w oparciu o inno-
wacyjny program nauczania 
„Ruch i koordynacja to rado-
sna edukacja”, realizowany 
w ramach projektu „Innowa-

cyjne metody nauczania dzie-
ci z upośledzeniem umysło-
wym w powiecie lubelskim”, 
III Priorytet POKL, dzięki 
dofinansowaniu ze środków 
Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego w wysokości 1 374 
240,44 zł, pozyskanemu za 
pośrednictwem Ministerstwa 
Edukacji Narodowej.

Bożena Krzyżanowska 

Terapia metodą SI jest prowadzona głównie w ruchu na specjalnych, kolorowych przy-
rządach. 

Fot. Arch. SOSW w Załuczu

T i t d SI j t d łó i h j l h k l h

Nowe wsie w gminie Krzczonów
Mieszkańcy niektórych miej-

scowości w gminie Krzczo-
nów muszą zmienić adres w swo-
ich dokumentach. 1 stycznia 
2011 roku w gminie utworzono 
i zmieniono nazwy kilku wsi. 

Dotychczasowe: Krzczonów-
-Folwark, Krzczonów-Sołtysy, 
Krzczonów-Wójtostwo i Krzczo-
nów-Skałka stały się częścią 
jednej, nowej wsi – Krzczonów. 
Pozostałe miejscowości z Krzczo-
nowem w nazwie funkcjonują jak 
dotychczas. Oprócz Krzczonowa, 
istnieją więc: Krzczonów Pierw-
szy, Krzczonów Drugi i Krzczo-
nów Trzeci.

Samodzielną wsią jest też od 
nowego roku Majdan Policki, 
który do tej pory był częścią No-
win Żukowskich. 

Zmiany w nazwach miejsco-
wości pociągają za sobą zmiany 
w dokumentach. Dotyczy to jed-
nak tylko mieszkańców Krzczo-
nowa: Folwarku, Sołtysów, Wój-
tostwa i Skałki, którzy muszą 
wyrobić nowe dowody osobiste 
i jako miejsce zamieszkania wpi-
sać w nich Krzczonów. 

Z kolei mieszkańcy Majdanu 
Polickiego nie muszą wymieniać 
dokumentów, ponieważ nazwę 

swojej wsi, mimo że była ona 
częścią Nowin Żukowskich, wpi-
sywali w dowodach jako adres 
zamieszkania. 

– Niezależnie od zmiany licz-
by wsi, liczba sołectw w gminie 
Krzczonów się nie zmienia – 
tłumaczy z-ca kierownika USC 
Waldemar Tylec. Nadal jest ich 
27, ponieważ wchodzące w skład 
Krzczonowa: Krzczonów-Wój-
tostwo, Krzczonów-Folwark, 
Krzczonów-Skałka i Krzczonów-
-Sołtysy mają swój samorząd sołec-
ki. Natomiast Majdan Policki, który 
jest niewielką wsią, nadal należy do 
sołectwa Nowiny Żukowskie.

Urzędowe nazwy miejscowo-
ści co roku ustala, zmienia lub 
znosi, w drodze rozporządzenia, 
minister spraw wewnętrznych 
i administracji. Robi to na wnio-
sek rady gminy, która wcześniej 
swoje propozycje konsultuje 
z mieszkańcami. 

Tym razem MSWiA ustaliło 
35 nazw miejscowości, zmieniło 
91 dotychczasowych nazw i okre-
śleń rodzajów miejscowości oraz 
zniosło 107 nazw miejscowości. 
Dotyczy to 96 gmin i 79 powia-
tów w 15 województwach.

Red.

Wybory władz sołeckich
W gminach wiejskich trwają 

wybory sołtysów i człon-
ków rad sołeckich 

Zasady wyboru sołtysów 
ustalają same gminy. Zwykle 
głosowanie odbywa się nie póź-
niej niż trzy miesiące po wybo-
rach samorządowych, dlatego 
w większości wiosek w powiecie 
lubelskim wybory zorganizo-
wano w styczniu i lutym. Tam, 
gdzie statut daje samorządom 
więcej czasu, głosowania zapla-
nowano na marzec – kwiecień. 
Tak jest w gminach: Bełżyce, 
Głusk i Konopnica. Zwykle 
mieszkańcy wsi stawiają na oso-
by, które już sprawdziły się w roli 
sołtysów. W gminie Krzczonów, 
która liczy 27 sołectw, zmienili 
się „szefowie” zaledwie 5 z nich. 
Na czele 10 sołectw stoją kobiety. 
W gminie Garbów na 15 sołty-
sów zmieniło się 5.

W wyborach może wziąć 
udział każdy pełnoletni mieszka-
niec miejscowości, obecny na ze-

braniu wiejskim zwołanym przez 
wójta. Głosowanie jest tajne.

Zadania sołtysów
Sołtysi pełnią funkcje repre-

zentacyjną oraz wykonawczą. 
Ich działalność wspomagają rady 
sołeckie. Sołtysi zwołują i organi-
zują zebrania wiejskie, wykonują 
uchwały rad gmin dotyczące so-
łectw, a także w imieniu gmin po-
bierają niektóre podatki. Mogą też 
uczestniczyć w sesjach rad gmin, 
ale bez prawa do głosowania. 
O sprawach ważnych dla całej wsi 
decyduje zebranie wiejskie. Do 
końca września każdego roku musi 
m.in. uchwalić wnioski, które po-
winny być rozpatrzone przez radę 
gminy i uwzględnione w budżecie 
gminy na następny rok. Zebranie 
podejmuje też uchwały w sprawie 
dysponowania mieniem sołectwa 
oraz wydaje opinię w sprawie pla-
nu miejscowego zagospodarowa-
nia czy lokalizacji inwestycji.  

 Red. 
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Zespół Szkół im. ks. A. Kwiatkow-
kiego w Bychawie chce kształcić 
przyszłych sportowców. Placówka, 
która dysponuje świetną bazą 
i wykwalifi kowaną kadrą, tworzy 
klasy sportowe. Szuka kandydatów 
zarówno do gimnazjum, jak i do 
liceum. 

Będzie to już kolejna, innowa-
cyjna forma nauczania propono-
wana przez tę placówkę. Od kilku 
lat z powodzeniem funkcjonują 
tam klasy: policyjne, strażackie 
i ratownictwa medycznego, a od 
tego roku szkolnego także klasa 
wojskowa.

Pomysł z utworzeniem klas 
sportowych nie jest nowy. Jednak 
dotychczasowe próby kończyły się 
niepowodzeniem. Zainteresowanie 
sportem było dotąd zdecydowa-
nie mniejsze niż nauka w klasach 
mundurowych. Dyrektor placów-
ki Henryk Dudziak ma nadzieję, 
że teraz będzie inaczej, ponieważ 
w szkole w ciągu ostatnich lat po-
wstała nowoczesna baza sportowa 
z zapleczem sanitarnym. Ucznio-
wie mają do dyspozycji w pełni 
wyposażoną salę gimnastyczną, 
krytą pływalnię oraz nowe boisko 
wielofunkcyjne ze sztuczną na-
wierzchnią. Na ogrodzonym placu, 
o wymiarach 30 na 50 metrów, po-

wstały po 2 boiska do koszykówki, 
siatkówki, tenisa ziemnego, jedno 
boisko do gry w piłkę ręczną i jed-
no do minipiłki nożnej. 

Ponadto uczniowie spoza By-
chawy mogą liczyć na miejsce 
w szkolnym internacie. Podczas 
ostatnich wakacji budynek został 
odnowiony. W pokojach od-
malowano ściany, wymieniono 
wykładziny, tapczany i drzwi, 
a w łazienkach zamontowano 
nową armaturę. 

– Mając tak doskonałą bazę, aż 
żal jej w pełni nie wykorzystywać 
– mówi dyrektor Dudziak i do-
daje, że szkoła ma także wykwa-
lifi kowaną kadrę, która mogłaby 
kształcić przyszłych sportowców, 
głównie piłkarzy i siatkarzy, bo 
są to najbardziej popularne dys-
cypliny w Polsce. 

Kandydaci poszukiwani
Szkoła ma już zgodę na utwo-

rzenie nowych klas, wydaną 

przez organ prowadzący, jakim 
jest Powiat Lubelski. Teraz szu-
ka chętnych. Dyrekcja placówki 
ma nadzieję, że uda się znaleźć 
co najmniej 20 kandydatów do 
gimnazjum i taką samą grupę 
licealistów. Swoją ofertę rozsy-
ła do szkół, a także prezentuje 
na targach edukacyjnych. Naj-
większa i najstarsza taka impre-
za w województwie lubelskim 
odbyła się w połowie lutego 
w Lublinie. Zespół Szkół im. ks. 

Mundurowe LO w Bych

Nieruchomości rolne Skarbu Państwa
Na rozprawie w dniu 18 

stycznia 2011 r. Trybu-
nał Konstytucyjny z udziałem 
przedstawiciela Sejmu oraz 
prokuratora generalnego roz-
poznał pytanie prawne Sądu 
Okręgowego w Warszawie czy 
art. 17b ust. 1 pkt 3 ustawy 
z dnia 19 października 1991 
r. o gospodarowaniu nieru-
chomościami rolnymi Skarbu 
Państwa (DzU z 2004 r. nr 208, 
poz. 2128, ze zm.)... w zakresie, 
w jakim dotyczy nieruchomo-
ści rolnych Skarbu Państwa, 
wykorzystywanych na cele 
mieszkaniowe, do dnia wejścia 

w życie ustawy z dnia 29 lipca 
2005 r. o przekształceniu pra-
wa użytkowania wieczystego 
w prawo własności nierucho-
mości jest zgodny z art. 64 ust. 
2 oraz z art. 75 ust. 1 Konsty-
tucji Rzeczpospolitej Polskiej 
(Władze publiczne prowadzą 
politykę sprzyjającą zaspoko-
jeniu potrzeb mieszkaniowych 
obywateli, w szczególności 
przeciwdziałają bezdomności, 
wspierają rozwój budownic-
twa socjalnego oraz popierają 
działania obywateli zmierza-
jące do uzyskania własnego 
mieszkania).

Trybunał Konstytucyjny 
orzekł, iż art.17b ust. 1 pkt 3 
ustawy z dnia 19 październi-
ka 1991 r. o gospodarowaniu 
nieruchomościami rolnymi 
Skarbu Państwa jest zgodny 
z art. 64 ust. 2 Konstytucji 
RP, a także jest zgodny z art. 
75 ust. 1 Konstytucji RP. 
Trybunał stwierdził, że za-
warty w zakwestionowanym 
przepisie wyjątek od ogólnej 
zasady równości (art. 32 ust. 
1 konstytucji) znajduje uza-
sadnienie w celach i zasadach 
ustawy o kształtowaniu ustro-
ju rolnego.

Podsumowując, zgodna 
z konstytucją jest wyso-
kość opłaty rocznej z tytułu 
użytkowania wieczystego 
w zakresie, w jakim doty-
czy nieruchomości rolnych, 
wykorzystywanych na cele 
mieszkaniowe do wejścia 
w życie ustawy o przekształ-
ceniu prawa użytkowania 
wieczystego w prawo własno-
ści nieruchomości. 

Sygn akt P 44/08
www.trybunal.gov.pl  

Wybrała 
Małgorzata 

Wolińska-Mazur 

Popołudniami i w weekendy basen jest dostępny dla wszystkich chętnych. Szczegóły na www.kwiateklo.pl.
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awie stawia na sport 

Rozliczenia geodezyjne
Powiaty Lubelszczyzny nie 

zgadzają się na zwrot 20% 
wpływów z IV kwartału 2010 r. 
likwidowanych funduszy geo-
dezyjnych, do czego zobligował 
je główny geodeta kraju. 

Centralny Fundusz Gospo-
darki Zasobem Geodezyjnym 
i Kartograficznym został zli-
kwidowany 31 grudnia 2010 r. 
1 stycznia 2011 r. został utwo-
rzony Fundusz Gospodarki 
Zasobem Geodezyjnym i Kar-
tograficznym.

Główny geodeta kraju uwa-
ża, że FGZGiK należy trakto-
wać jako następcę CFGZGiK, 
dlatego rozliczenia za czwar-

ty kwartał 2010 r. pomiędzy 
powiatami i województwami 
oraz pomiędzy nimi a FGZKiG 
powinny zostać przeprowadzo-
ne według dotychczasowych 
zasad. Zatem – według niego 
– powiaty muszą odprowadzić 
na rzecz samorządów woje-
wództw i FGZGiK 20% wpły-
wów likwidowanych funduszy 
powiatowych, uzyskanych 
w IV kwartale ubiegłego roku. 
Analogicznie samorządowe 
województwa miałyby odpro-
wadzić na rzecz FGZKiK 10% 
wpływów z ostatniego kwarta-
łu 2010 r. likwidowanych wo-
jewódzkich funduszy gospo-

darki zasobem geodezyjnym 
i kartograficznym. 

„W ustawie Przepisy wpro-
wadzające ustawę o finansach 
publicznych nie ma mowy 
o jakimkolwiek następstwie 
prawnym FGZGiK po CFG-
ZGiK. Z przepisów tych nie 
wynika też, by środki pienięż-
ne zlikwidowanych z dniem 
31 grudnia 2010 roku powia-
towych i wojewódzkich fun-
duszy stanowiły po tej dacie 
przychód FGZGiK” – napisali 
starostowie w stanowisku Kon-
wentu Powiatów Województwa 
Lubelskiego przyjętym 3 lute-
go br.

Konwent uważa, że środki 
pieniężne znajdujące się 31 
grudnia 2010 r. na rachunkach 
powiatowych i wojewódzkich 
funduszy z dniem 1 stycznia 
2011 r. stały się dochodami 
odpowiednich jednostek samo-
rządu terytorialnego.

Zdaniem starostów, wydat-
kowanie środków budżetowych 
przez powiaty i województwa 
zgodnie z zaleceniami główne-
go geodety kraju stanowiłoby 
naruszenie zasad dokonywania 
wydatków publicznych okre-
ślonych w art. 44 ust. 2 ustawy 
o finansach publicznych.

Red.

A. Kwiatkowskiego miał na niej 
swoje stoisko, które cieszyło się 
dużym zainteresowaniem. Tra-
dycyjnie nauczyciele i ucznio-
wie popularnego „kwiatka” 
będą zachęcać do nauki w swo-
jej szkole także podczas otwar-
tych dni, które zwykle odbywają 
się w marcu, w pierwszym dniu 
wiosny. 

Dyrektor Henryk Dudziak 
przyznaje, że do tej pory bra-
kowało odpowiedniej liczby 

chętnych do klas sportowych, 
ale tym razem jest zdeter-
minowany i deklaruje, że 
jeśli zajdzie taka potrzeba, 
szkoła zapewni transport dla 
uczniów, którzy chcieliby do-
jeżdżać do Bychawy również 
z Lublina.

Wolą kibicować niż trenować
Brak klasy sportowej w by-

chawskiej placówce to nie przy-
padek. 

– Znalezienie kandydatów nie 
jest łatwe, bo polska młodzież 
nie lubi ćwiczyć – uważa dyrek-
tor Dudziak. 

Potwierdził to ostatni raport 
Najwyższej Izby Kontroli, który 
pokazał, że w polskich szkołach 
podstawowych nie ćwiczy 18 
proc. uczniów, w gimnazjach 
prawie 25 proc., a szkołach po-
nadgimnazjalnych ponad 30 
proc. Dla jednych zajęcia są nud-
ne, innym się po prostu nie chce, 

a jeszcze innym szkoda fryzury 
i makijażu. Zdaniem nauczycie-
li, zajęć z wychowania fi zyczne-
go częściej unikają dziewczęta. 
Przeważnie mają zwolnienia le-
karskie na wiele miesięcy. Opinii 
fachowca podważyć nie można, 
więc szkoła jest bezradna. 

Jednocześnie lekarze powta-
rzają, że ruch to zdrowie i prze-
strzegają przed nadwagą i choro-
bami serca. 

Red.

Boisko wielofunkcyjne ze sztuczną nawierzchnią zostało otwarte we wrześniu 2010. Na sali gimnastycznej można grać w koszykówkę, siatkówkę i piłkę ręczną.
Fot. Arch. ZS w Bychawie
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Park w Pszczelej Woli stanowi 
wyjątkowe muzeum przyrody i raj 
dla pasjonatów wyjątkowych roślin. 
Jego powstanie datuje się na drugą 
połowę XIX wieku. Obecnie na 
terenie parku znajduje się skansen 
pszczelarski, należący do Techni-
kum Pszczelarskiego.

Założenie ogrodowe powsta-
ło na powierzchni 5 ha z wyko-
rzystaniem 200-letniego drze-
wostanu. Zachowały się w nim 
klomby drzew i zegar słoneczny 
z żywotników. W parku rośnie 
wiele unikatowych roślin. Moż-
na tu odnaleźć, między innymi 
korkowca amurskiego, platana 
klonolistnego, orzecha czarnego 
czy zabytkowe lipy drobnolistne. 
Występuje też wiele innych ga-
tunków chronionych. 

Kiedy spacerujemy po parku, 
każdy kolejny krok przybliża nam 
pomniki przyrody. Na uwagę za-
sługuje grupa 11 olsz czarnych 
czy stara aleja lipowa, zwana aleją 
Rohlandów (dawnych właścicie-
li). Na długości około pół kilo-
metra rośnie ponad 90 majesta-
tycznych drzew, które wprawiają 
w zachwyt o każdej porze roku. 

W parku stoi dworek z 1852 
roku wraz z zabudowaniami fol-
warcznymi majątku Rohlandów. 
Zabytkowe budynki zachowały 

się w dobrym stanie. Dwór wy-
budował Franciszek Rohland, ge-
nerał Wojsk Polskich Królestwa 
Kongresowego, uczestnik po-
wstania listopadowego, bohater 
bitwy pod Olszanką Grochow-
ską. W 1944 roku majątek opu-
ściła ostatnia właścicielka Helena 
Rohlandowa. Dziś w ofi cynie 
dworskiej znajduje się sklep spo-
żywczy, a budynek stajni cugowej 
zaadoptowano na stolarnię.

Od 65 lat w dawnych zabu-
dowaniach majątku Rohlandów 
mieści się Zespół Szkół Rolni-
czych z jedynym w Polsce Tech-
nikum Pszczelarskim. Szkoła 
nosi imię Zofi i i Tadeusza Waw-

rynów, założycieli placówki. 
Warto ją odwiedzić, by obejrzeć 
utworzony na terenie parku 
skansen pszczelarski, pełen sta-
rych uli, barci, kłód i innych 
pamiątek dawnego bartnictwa. 
Uprawiane są w nim również 
rośliny miododajne.

Ciekawostką wartą obejrzenia 
w Pszczelej Woli jest również sta-
ry kurhan z połowy XVII wieku, 
który chowa w sobie tajemnicę 
śmierci setek osób, ofi ar bitwy 
lub epidemii. Znajduje się w nim 
kilkaset ludzkich szkieletów. 
Tajemnica kurhanu od wieków 
czeka na wyjaśnienie. 

Red.

Spacer wśród uli i lip

Boa dusiciel do rejestracji
Papugi, węże, w tym boa du-

siciele i pytony, legwany zie-
lone, żółwie i drzewołazy hodują 
mieszkańcy powiatu lubelskiego 
w swoich domach. Te egzotyczne 
zwierzęta należą do najczęściej 
zgłaszanych do rejestru starosty 
lubelskiego. 

Posiadaczy dzikich zwierząt 
przybywa, ale niektórym braku-
je wyobraźni i trzymają w do-
mach nawet zwierzęta bardzo 
niebezpieczne, które trafi ają do 
sprzedaży najczęściej z niele-
galnych hodowli. Ich ochronie 
służy konwencja waszyngtońska 

(CITES) i przepisy unijne, które 
określają zasady sprowadzania 
okazów z niektórych gatunków 
do Wspólnoty oraz handlu nimi 
na jej terenie. W związku z tym 
w państwach Unii Europejskiej, 
w tym w Polsce, istnieje obowią-
zek rejestracji żywych zwierząt 
podlegających ochronie. Wła-
ściciele gadów, płazów, ptaków 
czy ssaków muszą zgłosić fakt 
posiadania chronionego okazu 
w ciągu 14 dni od jego zakupu, 
pod groźbą sankcji. Obliguje do 
tego art. 64 ust. 1 ustawy z dnia 
16 kwietnia 2004 r. o ochro-

nie przyrody (DzU z 2009 r. nr 
151 1220 z późn. zm.). Rejestr 
prowadzi starosta właściwy ze 
względu na miejsce przetrzymy-
wania zwierzęcia. 

We wniosku o wpis do reje-
stru należy zamieścić dane do-
tyczące posiadanego okazu oraz 
załączyć dokument świadczący 
o legalności jego pochodzenia. 
Może to być zezwolenie na 
import do kraju, zezwolenie na 
schwytanie w środowisku lub 
zaświadczenie wydane przez 
powiatowego lekarza wetery-
narii potwierdzające urodzenie 

zwierzęcia w niewoli. Doku-
mentem takim nie jest faktura, 
rachunek czy umowa kupna-
-sprzedaży. Podmioty gospo-
darcze, prowadzące działalność 
w zakresie handlu żywymi zwie-
rzętami gatunków chronionych, 
są obowiązane do posiadania 
i przekazania wraz ze sprzeda-
wanym zwierzęciem oryginału 
lub kopii dokumentu świadczą-
cego o jego legalnym pochodze-
niu. Opłata skarbowa za wyda-
nie zaświadczenia o wpisie do 
rejestru wynosi 26 zł. 

Lidia Jagodzińska

Zespół pałacowo-parkowy w zimowej szacie.
Fot. Arch. ZS w Pszczelej Woli

Skansen pszczelarski to jedyne takie mu-
zeum w Polsce.

Fot. Arch. ZS w Pszczelej Woli
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Opowiedzieli historię z Betlejem 
Łączą tradycję z nowocze-

snością. Choć wszystkie 
dotyczą historii narodzenia 
Jezusa, przedstawiają tak-
że obecne problemy ludzi. 
Współczesne widowiska bo-
żonarodzeniowe cieszą się 
coraz większą popularno-
ścią. Dowodem na to jest 
VI Powiatowy Przegląd Ja-
sełek organizowany od 6 lat 
w Krzczonowie. Tegoroczna 
impreza, która odbyła się 1 lu-
tego, zgromadziła ponad 350 
młodych artystów.

W postaci Maryi, Józefa, 
aniołów, trzech króli czy pa-

sterzy przeobrazili się ucznio-
wie ze szkół podstawowych z: 
Jakubowic Konińskich, Kosa-
rzewa, Nasutowa, Giełczwi, 
Jabłonnej, Piotrkowa, Stryjna 
i Krzczonowa oraz gimna-
zjum w Piotrkowie. Jasełkowy 
program zaprezentowali też: 
drużyna zuchowa ze Szkoły 
Podstawowej w Krzczonowie, 
zespół z Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w Bystrzy-
cy, a także artyści ze Stryjna 
w powiecie świdnickim.

– To może oznaczać, że 
w przyszłości rozszerzymy 
zasięg naszej imprezy poza 

powiat lubelski – mówi Te-
resa Gutek, kierowniczka Re-
gionalnego Ośrodka Kultury 
i Sportu w Krzczonowie. 

W tym roku organizatorzy 
zrezygnowali z wyróżnia-
nia najlepszych zespołów na 
rzecz wyboru  najciekaw-
szych, indywidualnych kre-
acji artystycznych. Każda 
grupa teatralna uczestnicząca 
w przeglądzie otrzymała oko-
licznościową statuetkę, słodki 
upominek i nagrodę ufundo-
waną przez Starostwo Powia-
towe w Lublinie. 

Red.

Święto LOK-u w Bełżycach 
Klub Żołnierzy Rezerwy Ligii Obrony 
Kraju w Bełżycach, jako jedyna 
organizacja terenowa LOK-u w wo-
jewództwie lubelskim, ma swój 
sztandar. Jego uroczyste wręczenie 
odbyło się 11 lutego w Bełżycach 
podczas gali z okazji 48-lecia klubu 
i Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów 
LOK. 

Początkowo do klubu nale-
żeli tylko ofi cerowie rezerwy. 
Od kilku lat jego członkami 
mogą być także podofi cerowie 
i żołnierze rezerwy. Obecnie 
klub skupia ponad 50 kobiet 
i mężczyzn z kilku gmin po-
wiatu lubelskiego. Najbardziej 
zasłużeni podczas piątkowej 
uroczystości odebrali medale 
i odznaczenia. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
został odznaczony prezes klubu 
Janusz Watras, a wybitny strze-
lec, uczestnik wielu zawodów na 
szczeblu ogólnopolskim Jerzy 
Pieczykolan otrzymał Odznakę 
Honorową za wybitne zasługi 
dla LOK-u. 

Minister obrony narodowej 
przyznał srebrne medale za 
zasługi dla obronności kraju 
4 członkom aktualnej drużyny 
strzeleckiej: Zbigniewowi Abra-
mowiczowi, Jerzemu Woźniako-
wi, Mirosławowi Woźnickiemu 
i Markowi Peciakowi. 

Ponadto medale 60-lecia 
LOK otrzymali: pierwszy pre-
zes klubu Henryk Szymczyk, 
były prezes Tadeusz Minik, 
burmistrz Bełżyc Ryszard Góra 
oraz strzelec Andrzej Ziemiński. 
17 innych członków odebrało 
złote medale za zasługi dla Ligi 
Obrony Kraju.

Medale wręczali: poseł Jan 
Łopata, prezes Zarządu Głów-
nego LOK pułkownik rezerwy 
Grzegorz Jarząbek i dyrektor 
generalny Lubelskiego Urzędu 

Wojewódzkiego Jarosław Szym-
czyk. Powiat Lubelski repre-
zentowali: wicestarosta Robert 
Wójcik i przewodniczący Rady 
Powiatu Sławomir Zygo. 

Sztandar organizacji ufun-
dowali członkowie KŻR LOK 
w Bełżycach, Rada Miejska oraz 
fundatorzy honorowi: fi rmy Rol-
bud, Igord i Rolplast oraz artysta 
rzeźbiarz Witold Marcewicz.   

Warty honorowe podczas 
uroczystości pełnili harcerze ze 
Związku Harcerstwa Polskiego 

w Bełżycach. W części arty-
stycznej wystąpili uczniowie 
miejscowego Zespołu Szkół nr 1 
oraz  Dominika Żukowska i An-
drzej Korycki, którzy wykonali 
pieśni Bułata Okudżawy, Wło-
dzimierza Wysockiego i Żanny 
Biczewskiej. 

Obchody przygotował wi-
ceprezes klubu w Bełżycach, 
starszy chorąży rezerwy i jeden 
z najlepszych strzelców w histo-
rii klubu Antoni Kwiatkowski.  

Red.

Harcerze przekazują sztandar rodzicom chrzestnym: burmistrzowi Bełżyc R. Górze i E. Abramowicz z ZDP.
Fot. Magdalena Pietrzak

Zachwycały barwne stroje i gra młodych 
aktorów. 

Fot. Monika Ziętek



Odszedł od nas nagle były redaktor 
naczelny „Panoramy Powiatu” Paweł 
Pastuszak. 

Paweł pracował w tutejszym 
Starostwie Powiatowym od 
kwietnia 2006 roku. Od począt-
ku swojej pracy był związany 
z wydziałem organizacyjnym, 
gdzie zajmował stanowisko ds. 
promocji. W 2007 roku zajął się 
tworzeniem naszej gazety, którą 
wydawał przez 3 lata. W 2010 
roku został menedżerem projektu 
„Promocja markowego produktu 
turystycznego Lubelszczyzny Ka-
jakiem po Bystrzycy i Wieprzu”.

Trudno słowami opisać to, co 
czujemy po stracie osoby, której 

niezwykła inteligencja i nieba-
nalne pomysły pobudzały do 
działania nas wszystkich.

Miłośnik podróży w nieznane 
z plecakiem. Ostatnia wiodła do 
Rumunii i Albanii. Ważny w jego 
życiu był także sport: grał w ama-
torskiej lidze koszykówki, jeździł 
na rowerze, wcześniej chodził 
po jaskiniach. Ciągle poszuki-
wał nowych wyzwań, z którymi 
mógłby się zmierzyć, dlatego też 
podjęcie kolejnego, jakim była 
promocja turystyki kajakowej, 
przyjął z entuzjazmem. Realizacji 
tego projektu oddał się bez reszty, 
ponieważ był perfekcjonistą.

W pracy dokładny i twórczy, 
co w przypadku działań promo-
cyjnych miało duże znaczenia. 

Posiadał rzadką umiejętność 
łączenia wiedzy humanistycznej 
z matematyczną. Prezentacje 
multimedialne dotyczące inwe-
stycji powiatowych czy podsu-
mowania kadencji, które mieli 
Państwo okazję niejednokrotnie 
oglądać, były właśnie jego au-
torstwa. W swojej pracy Paweł 
wykorzystywał twórczo progra-
my grafi czne. W tej dziedzinie 
także doskonale się spełniał, 
czego dowodem jest m.in. opra-
cowany przez niego zielono-
-czerwony znak grafi czny po-
wiatu lubelskiego. 

Paweł był wyrazistą postacią 
naszego wydziału. Każdy dzień 
w pracy rozpoczynał kawą i dow-
cipem. Mówił o sobie: „Wysoki, 

szczupły, dobrze zbudowany, 
brunet o niebieskich oczach...” 
i takim go zapamiętamy.

Anetta Cygan, 
Magdalena Pietrzak, 

Tomasz Banaszek 

Żył i pracował z pasją
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Ochotnicza Straż Pożarna z Garbo-
wa jako jedyna jednostka z Polski 
wzięła udział w zawodach strażackich 
o nazwie „Wampex”, które odbyły 
się w holenderskiej miejscowości 
Vledder. W zmaganiach wystartowało 
około 90 drużyn, głównie z Holandii 
i Niemiec. Zawody odbywają się od 22 
lat. Strażacy z Garbowa uczestniczyli 
w nich już po raz piąty dzięki wsparciu 
Starostwa Powiatowego w Lublinie. 

„Wampex” to bardzo trudny, 
rozgrywany nocą marsz na orien-
tację z przeszkodami. Od zawod-
ników wymaga zarówno dobrego 
przygotowania fi zycznego, jak 
i psychicznego. Zawody są roz-
grywane w trudnych warunkach 
terenowych na trasie o długości 
około 30 kilometrów. Trwają kil-
kanaście godzin. 

Trasa tegorocznego „Wampe-
xu” była podzielona na 26 eta-
pów, z których każdy wymagał 
od uczestników wykorzystania in-
nych umiejętności. Wszystkie dru-
żyny, w tym zespół garbowskich 
strażaków, który występował pod 
nazwą „Firefi ghters”, musiały 
się wykazać znajomością posłu-
giwania się kompasem oraz ko-
rzystania z różnego rodzaju map, 
umiejętnością logicznego myśle-
nia i pracy zespołowej, orientacją 
w terenie, spostrzegawczością, 
a także wiedzą matematyczną, 
astronomiczną i przyrodniczą. 

Zapach cebuli
Jak co roku organizatorzy wy-

kazali się niezwykłą pomysłowo-

ścią w układaniu poszczególnych 
etapów marszu i tworzenia prze-
szkód. Do najciekawszych nale-
żała „trasa cebulowa”. Polegała 
ona na tym, że na kilku kolejnych 
skrzyżowaniach leśnych dróg 
na jedno z drzew znajdujące się 
w pobliżu skrzyżowania naniesio-
no zapach cebuli i to oznaczenie 
wskazywało dalszy kierunek mar-
szu. Zdarzało się, że w jednym 
momencie kilka drużyn spotykało 
się w tym samym punkcie, by... 
obwąchiwać okoliczne drzewa.

Na „trasie tropów” zawodnicy 
musieli wykazać się znajomością 
śladów zwierząt, bo każde nie-
właściwe dopasowanie tropu do 
danego zwierzęcia skutkowało 
pomyłką kierunku marszu.

Kolejnym pomysłowym eta-
pem była „trasa LED”, na której 

kierunek wskazywały czerwone 
światła diodowe, rozmieszczone 
na drzewach, ogrodzeniach czy 
też na środku pól uprawnych. Po-
dobnie jak w poprzednich latach, 
nie zabrakło też karkołomnych 
małpich gajów, przepraw wod-
nych czy siatek linowych.

Do mety dotarli najlepsi
Opady deszczu w połączeniu 

z dodatnią temperatura spowo-
dowały, że niektóre odcinki trasy 
były niesamowicie trudne do 
pokonania z powodu ogromnych 
ilości grząskiego błota i wielkich 
kałuż, co miało duży wpływ na 
wyniki. 

Uczestnicy zawodów zgodnie 
uznali, że tegoroczny „Wampex” 
był jednym z najtrudniejszych 
w ostatnich latach. Świadczy 

o tym fakt, że aż prawie 1/5 ekip 
nie ukończyła zawodów. Wśród 
nich byli m.in. ubiegłoroczni 
zwycięzcy imprezy.

Garbowska drużyna rozpo-
częła swój marsz z przeszkodami 
przed 19.00, a na metę dotarła 
o 5.30, zajmując miejsce dokład-
nie w połowie stawki. To nieco 
lepszy wynik niż w ubiegłym 
roku, ale garbowskich strażaków 
to nie zadowala i już zapowiadają 
walkę o wyższą lokatę za rok.

Według strażaków z Garbowa, 
udział w takich zawodach to do-
skonała forma promocji powiatu 
lubelskiego i całej Lubelszczyzny 
poza granicami Polski oraz pod-
trzymywania współpracy z jed-
nostkami z Niemiec i Holandii.

Kamil Karman
OSP Garbów

Nocny test OSP Garbów
Dzielna drużyna strażaków z Garbowa.

Fot. Arch. OSP Garbów

W pokonywaniu niektórych przeszkód trzeba było się wykazać nie lada zręcznością.
Fot. Arch. OSP Garbów



Co łączy powódź z wulkanem?
Na pierwszy rzut oka pytanie może wydawać się niedorzeczne, ale kiedy 
zastanowimy się nad nim poważnie, okazuje się, że związek ten jest ścisły i nader 
interesujący. Możemy go sami zbadać i to bez większych trudności.

Akurat tak się zdarzyło, że ostatnio wybuchł islandzki wulkan Ey-
jafj oell i niebo nad Europą spowiła chmura pyłu, która całkowicie spa-
raliżowała ruch lotniczy. Ale to nie wszystko. Okazuje się, że ta erupcja 
była przyczyną zeszłorocznych, długotrwałych opadów deszczu, które 
spowodowały powódź prawie w całej Polsce. Meteorolodzy twierdzą, 
że to nic nowego. Wybuchy największych, tzw. superwulkanów, mogą 
powodować nawet ,,zimy nuklearne’’. Mniejsze wulkany mogą wpły-
wać na wzrost liczby anomalii pogodowych, które nie wystąpiłyby bez 
ich erupcji. Jako dowód naukowcy przytaczają opisy skutków takich 
zjawisk przyrodniczych począwszy od XVIII wieku. Okazuje się, że 
zawsze po silnej erupcji wulkanów odnotowywano klęskę nieurodzaju, 
bo „nie było lata”. Po prostu było zimno i deszczowo. Po wybuchu wul-
kanu w 1726 r. pył wulkaniczny zasłonił Słońce i nastąpiło oziębienie, 
padały obfi te, kwaśne deszcze, a drzewa traciły liście. Skutki te były 
zauważalne w całej Europie: w Anglii, we Francji, na terenie dzisiej-
szej Belgii i Holandii, częściowo w Rosji, a nawet w Chinach. Wszędzie 
odnotowano klęskę nieurodzaju, a w następstwie głód i choroby epi-

demiczne. W 1815 r. w „ciepłych” stanach USA w czerwcu i lipcu były 
przymrozki. 

Nie inaczej jest teraz. Po prostu główne gazy emitowane do atmosfery 
to para wodna, dwutlenek węgla i dwutlenek siarki, który lubi się łączyć 
z wodą i to właśnie jest przyczyną kwaśnych deszczów. Poza tym pył od-
bija światło słoneczne w dużo większym stopniu niż inne gazy cieplarnia-
ne, co powoduje znaczne ochłodzenie. Skutki te nie muszą pojawiać się 
natychmiast, mogą być mocno odległe w czasie. Tak właśnie było w 1992 
roku, kiedy mieliśmy wyjątkowo deszczowe lato, a erupcja miała miejsce 
prawie rok wcześniej. Jednak zazwyczaj skutki odczuwamy w krótszym 
odstępie czasu. I tak „powódź stulecia” w 1997 roku. nastąpiła dwa tygo-
dnie po wybuchu wulkanu na wyspie Monserat. Okazało się, że zaledwie 
dwa tygodnie wystarczyły, aby ta ogromna ilość popiołów i pyłów mogła 
się rozprzestrzenić praktycznie na całym świecie. 

W ubiegłym roku też mieliśmy powódź. Jak twierdzą meteorolodzy, 
„winę” za nią w dużym stopniu ponosi erupcja islandzkiego wulkanu Ey-
jafj oell. Nastąpił fatalny zbieg okoliczności. Po prosto w miesiącach letnich 
nad Polską pojawiają się niże z Zatoki Genueńskiej. Pech chciał, że zbiegły 
się one w jednym czasie z chłodnym powietrzem polarnomorskim nad-
ciągającym z zachodniej Europy i z opadami spowodowanymi krążącym 
pyłem wulkanicznym z Islandii. Małgorzata Jaszczuk-Surma 

Najlepsi siatkarze w powiatowym ZNP
Drużyna z Niedrzwicy Du-

żej wygrała III Turniej Pił-
ki Siatkowej i zdobyła puchar 
prezesa Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego w Lublinie Janusza Ró-
życkiego.                                              

Turniej pod patronatem sta-
rosty lubelskiego odbył się 20 
lutego w Zespole Szkół w Wy-
sokiem.  W zawodach wzię-
ło udział 7 drużyn z ognisk 
i oddziałów ZNP  powiatu 
lubelskiego: Bełżyc, Głuska, 
Jastkowa, Niedrzwicy Dużej 
– 2 drużyny, Wysokiego i Za-
krzewa.

Najlepszymi okazali się za-
wodnicy z Niedrzwicy Dużej. 
Drugie miejsce zajęli siatkarze 
z Bełżyc, a trzecie z Jastkowa.                                                  

Organizatorzy dziękują 
sponsorom, którymi byli: Sta-
rostwo Powiatowe w Lublinie, 
Urzędy Gmin w Wysokiem 
i Niedrzwicy Dużej, Rada Ro-
dziców ZS w Wysokiem, Mał-
gorzata i Marian Podolakowie 
– właściciele piekarni w Wy-
sokiem, Gminna Spółdzielnia 
„SCH” w Niedrzwicy Dużej 
oraz oddziały ZNP: z Bełżyc, 
Niedrzwicy Dużej i Niemiec.

Red.
Zwycięska drużyna z Niedrzwicy Dużej.

Fot. Arch. ZNP w Lublinie

Rozwiązanie z poprzedniego numeru

„Panoramiczna” krzyżówka cyfrowa
Liczby znajdujące się w szarych polach 

są równe sumom cyfr od 1 do 9, które na-
leży wpisać w wolne białe pola zgodnie ze 
wskazanym przez strzałki kierunkiem, aż 
do kolejnego szarego pola lub do brzegu 
diagramu. W żadnej z tych sum nie może 
powtórzyć się ta sama cyfra, a więc nie 
może być na przykład: 16=4+3+6+3. 

Cyfry znajdujące się w polach oznaczo-
nych literami A, B, C i D należy wpisać 
do poniższych kratek, tworząc hasło – roz-
wiązanie.
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